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PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI INSTALACYJNEJ 

nA__l'~Ln ~ AJjl)I\DJJ l'łlA~lU 
66-300 Międzyrzecz 

POL ul. Młyńska 20 
(tel./fax 095/7 41 -24-50, te l. 095/7 42-05-72) 

e-mail: atpol@wp.pf 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 
* lnstacje grzewcze, sanitarne 

i gazowe 
* Ekologiczne i energooszczędne 
źródła ciepła 

* Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
* Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
* Serwis techniczny kotłowni 

olejowych i gazowych 

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
Gospodarczy Bank Spółdzielczy Międzyrzecz 

Zapraszamy do naszych placówek ... 
Międzyrzecz ul. Waszkewicza 24 (095) 742 80 20 
Biedzew ul. Rynek 4 (095) 742 80 59 
Przytoczna ul. Główna 44 (095) 7 49 40 12 
Trzciel ul. A. Czerwonej 38 (095) 7 42 80 44 
Zbąszynek ul. Topolowa 24 (068) 347 94 62 

WWW.GBSMIEDZVRZECZ.PL 
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URODZENIA : 
l. Marciniak Kamil s. Mirosława i Bea 
2. Kaczmarek Aleksander s. Karola i M y 
3. Raszewska Amelia Anna c. Mariusza i Anny 
4. Kaczmarek Filip s. Radosława i Joanny 
5. Kowalczyk N atalia Anna c. Mariusza i Anny 
6. Barłóg Hanna Dagmara c. Sebastiana i Marty 
7. Dowhan Dominik Piotr s. Piotra i Izabeli 
8. Łotecki Krystian Zbigniew s. Dariusza i N atali 

ZGONY: 
l. Siwczak Czesław r. 1937 zam. Jagielnik 
2. Kuroch Janusz r. 1930 zam. M-cz 
3. Chmielewski Jerzy r. 1954 zam. Kaława 
4. Bogucki Michał r. 1927 zam. Bukowiec 
5. Szywała Maria r. 1919 zam. Bobowieko 
6. Szewczyk Michał r. 1921 zam. M-cz 
7. Suchomski Rajmund r. 1941 zam. Kaława 
8. Łukasiewicz Michał r. 1928 zam. Św. Wojciech 
9. Nisiewicz Jarosław r. 1935 zam. M-cz 
10.Gruda Alicja r. 1932 zam. M-cz 
11.PalczyńskaJanina r. 1918 zam. Bobowieko 
12.Nieczaj Grzegorz r. 1918 zam. M-cz 
13.Molicki Walerian r. 1933 zam. M-cz 
14.Wajnert Stanisław r. 1937 zam. M-cz 
15.Mazurek Danuta r. 1941 zam. M-cz 

06 - 09. 04. 2006 r. 
godz. 17°0 i 19°0 ,Ja Wam Pokażę !" 

13- 16. 04. 2006r. 
KrNo NIEclYNNE- WIELKANoc 

20 - 23. 04. 2006r. 
godz. 17°0 i 1900 "Różowa Pantera" usa od 12 lat 

27 -30.04. i 01.05. 2006 r. 
godz. 17°0 i 19°0 ,Jan Paweł II" usa od 15 lat 

do zwiedzania stałei eksnozvdi muzealnej: 
*Dział Sztuki: Portret trumienny 
*Dział Archeologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza 
*Dział Etnograficzny: Kultura ludowa polskiej ludności rodzimej 

z Dąbrówki Wlkp. z XIX -XX wieku. 
uzeum c ne: 
orku do soboty 9-16 

- niedziela 10-16 
- poniedziałki zamknięte. 

Ponatlto w okresie świątecznym: 
15.04.06. (sobota) zamknięte 
16.04.06. (niedziela- Wielkanoc) zamknięte 
17.04.06. Foniedziałek Wielkanocny 10-16. 
Wystawa czasowa: 
l."Pokaz palm, pisanek i stroików wielkanocnych". 
do 23.kwietnia 2006. 
2.'Jan Paweł II. In memoriam". 

31.03.2006. - otwarcie wystawy. 
Czas tnva~ia/31.03.-28.05.20 
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Znaleziona w kuli wieży Kościoła parafialnego Św. Jana Chrzciciela w Między­
rzeczu udostępniona w roku 1998 przez proboszcza Kościoła Księdza Henryka 
Guzowskiego .. 
Kronikę znaleziono podczas ostatniego remontu dachu kościoła (wymiana po­

krycia blachy). Kronika dotąd nie była przetłumaczona z języka niemieckiego na 
język polski. Tiumaczenia dokonała Ewa Janetzka- germanistka z liceum Eko­
nomicznego. 

Poniżej tekst kroniki- część I. 

Dokument z 1929 roku dotyczący prac re­
nowacyjnych we wnętrzu i przy wieży kato­
lickiego kościoła pod wezwaniem Św. Jana 
Babtysty w Międzyrzeczu 

Pochwalone niech będzie imię Pana! -tymi 
słowami zaczyna się dokument znaleziony w 
kuli, który opowiada o budowie wieży w 1835 
roku. Tymi samymi słowami dla pamięci i do 
wiadomości potomnych rozpoczynamy spra­
wozdanie z prac renowacyjnych przeprowa­
dzonych w 1929 roku we wnętrzu i przy wie­
ży parafialnego kościoła katolickiego. Zanim 
opowiemy potomnym o tym wydarzeniu, 
chcemy sięgnąć do historii i opowiedzieć o 
tym, co działo się z pożółkłych kartek znisz­
czonego dokumentu z roku 1835 jeszcze od­
czytać. 

Znaleziony dokument był w 1867 roku spo­
rządzoną kopią, ktorą prawdopodobnie w cza­
sie remontu wieży włożył do kopuły pro­
boszcz Gogol. Przy dokumencie znaleziono 
też mocno zniszczoną przez pogodę gazetę 
"Kollner'Blatter". 

Tekst dokumentu brzmi mniej więcej na­
stępująco: 

"W roku 1824, 18 kwietnia, w noc Wielka­
nocy o godz. 2 rano wybuchł na ulicy żydow­
skiej Qudensstrase) w stajniach (chlewach), 
niedaleko synagogi żydowskiej straszny po­
żar. Zniszczył on nie tylko większą część mia­
sta, w tym także liczne budynki parafii kato­
lickiej, szkoły oraz północny dach kościoła 
parafialnego i wolno stojąca dzwonnica. Me­
tal ze spalonych dzwonów oraz ofiary miesz­
kańców pozwoliły na zamówienie 3 pięknych 
dzwonów. Odlano je w Klein Welke w Króle­
stwie Saksonii i zapłacono za to 1.963 talary. 
To trudne ale z pomocą Bożą udane przed­
sięwzięcie zatwierdziły Królewskie władze 
pruskie. Odbudowano kościół, probostwo, 
szkołę, parafię i dzwonnicę, a wszystko w za­
mian za bezprawnie zebrane w 1786 roku 
przez państwo posiadłości kościelne. Jago pa­
nująca w Prusach wysokość Fryderyk Wil­
helm III złożył dar na rzecz budowy. Burmi­
strzem był w tym czasie Maurinus Brown, i 
jego ogromnym staraniom tutejszy kościółka­
tolicki wiele zawdzięcza. Dzięki niemu spalo­
ne miasto zyskało nowy kształt, dzięki niemu 
też odbudowano spalony kościół ewangelic­
ki. Pamięć o nim zapisała się na długo wśród . 
katolików i ewangelików. Zwierzchnikami 
tutejszego kościoła katolickiego byli: ]ust i 
Hahn, burmistrzowie miasta." 

Dokument wspomina o samotnym położe­
niu katolickiej gminy, która wszystko straci­
ła w wyniku konfiskaty dóbr kościelnych a 
pożar pogorszył trudną sytuację. . 
Minęły lata kiedy odbudowano budynki i 

postarano się o dzwony. 
Od l stycznia 1813 roku probostwo obej­

muje Gerhard Henke, dawny członek rozwią-

zanego w 1834 roku Klasztoru Cystersów w 
Paradyżu. 

3 kwietnia 1835 roku dzwony zabrzmiały 
po raz pierwszy, natomiast 3 września zamo­
cowano krzyż na kopule wieży. 

Podpisany autor tego memorandom 
jest od 23 lat proboszczem miejscowo­
ści, liczy sobie 64 lata i uczynił oraz po­
święcił wszystko dla swojej gminy. 

Międzyrzecz, l września 1835 roku. 
Henke- proboszcz 

Profesor Klasztoru w Paradyżu 
A oto dokument dla potomnych opisujący 

współczesne nam czasy. 
W wyniku wojny światowej, która doprowa­

dziła Niemcy do ubóstwa, stało się niemożli­
we przeprowadzenie od dawna planowanej 
renowacji wnętrza kościoła. Po inflacji zaku­
piono najpierw 3 nowe dzwony w firmie braci 
Ulrich w Apolola 

3 kwietnia 1924 roku niżej podpisani po­
święcili je i 4 kwietnia zabrzmiały po raz pierw­
szy. Podczas święta maryjnego 5 sierpnia o 
godz. 700 wieczorem zabrzmiał z obu wierz po 
raz pierwszy uroczysty ton; również ewange­
licka gmina uzupełniła stare tony dwoma no­
wymi dzwonami. 

Do tej pory tylko po jednym dzwonie roz­
brzmiewało z wież kościelnych . Pozostałe 
udały się z naszymi synami, ojcami i braćmi 
na front i nigdy nie powróciły. Niezapomnia­
na pozostaje ofiarność i radość z nowych 
dzwonów, które znowu zapraszają do domu 
Pana. Protektora( dal 3.000 M i przejął na 
nowo dzwony. We wrześniu 1924 roku zamon­
towano elektryczne nagłośnienie. 

W 1925 roku odnowiono 3 gotyckie szczy­
ty. Najpierw szczyt zachodni a około jesieni 
szczyt chóralny z unikatowymi maskami, jak 
również mały wschodnio- północny szczyt. 
Prace musiano rozpocząć ze względu na moc­
ne zniszczenie. Po tym jak wciągnięto dzwo­
ny, mocno chwiejąca się wieża runęła z po­
wodu krzyża św. Andrzeja i rozpoczęto stara­
nia względem renowacji wnętrza kościoła. 

14 września 1926 roku kościół zwizytowała 
komisja rządowa w składzie: dr N ordmann i 
Uhenhaut z Schneidemtihl (Piła), główny do­
radca budowlany dr Schmidt z Marienburga 
i doradca budowlany z ramienia rządu Dawid 
z Międzyrzecza. 

Ustalono szkody we wnętrzu kościoła a 
sprawozdanie wysłano do ministra. Gdy do 
lipca nie wpłynęły żadne dyspozycje, niżej 
podpisany osobiście udał się do ministerstwa. 

22 sierpnia komisja ministerialna i rządo­
wa złożyła w tej sprawie pewne obietnice. 

Radcy ministerialni Grtinbaum i Damme­
ier (finanse), radca rządowy dr Hasler z Ber­
lina, jak również radcy rządowi z Piły Uhlen­
hau t, von Larbusch oraz głopwny zarządca 
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budowlany z Marienburga - dr Schmidt ra­
zem z tutejszym rządowym doradcą budow­
lanym Dawidem porozumLeli się odnośnie 
gruntowej renowacji wnętrza kościoła; jedy­
nie założenie ogrzewania uznano za nieko­
nieczne. 

Trzeciego dnia Zielonych Świątek 1929 
roku miała miejsce decydująca wizytacja. Rad­
ca ministerialny Dammeier w towarzystwie 
rządowego radcy budowlanego Dawida oraz 
J arkego z Piły i innych (niewyraźnie napisa­
ne) poinformował o rychłej zgodzie na prace 
renowacyjne. Artysta, malarz Fey, który z 
nimi przebywał doradził odmalowanie zaku­
rzonego wnętrza kościoła. 

Po tym, jak telefonicznie udzielono zgody 
na prace, 4 czerwca rozpoczęto renowację. 
Obchody oktawy Bożego Ciała, które akurat 
przypadało, zakończono w kaplicy św. Woj­
ciecha w Georgsdorf. Msze niedzielne odby­
wały się w hali sportowej, którą miasto wy­
chodząc naprzeciw sytuacji, dało wiernym do 
dyspozycji. Podziękowano za to magistrato­
wi i burmistrzowi miasta. W dni powszednie 
celebrowano nabożeństwa w zachrystii i w 
szpitalu (obchody święta czeladniczego?), 
uczczono mszą świętą odprawioną na terenie 
cmentarza przy Kerststrasse,jak również przy 
kościele na wolnym powietrzu. 

Na początku po opróżnieniu kościoła usu­
nięto nierówną posadzkę, wywieziono piasek, 
dostarczono nowy piasek i położono na to be­
tonowa posadzkę. W czasie prac odkryto ten 
stary grobowiec, który znajdował się pod i 
przed ołtarzem maryjnym. Otworzono go, i 
po zbadaniu częściowo częściowo zachowa­
nych napisów na 15 trumnach, które się tam 
znajdowały, pieczłowicie oczyszczono scho­
dy i zasunięto grobowiec betonowymi płyta­
mi. W grobowcu znajdowały się trumny: zmar­
łego 28listopada 1789 roku dawnego wikare­
go z Kainscht (Kęszyca?) - Antoniusa Ada­
ma oraz pochowanego 17 grudnia 1812 roku 
proboszcza Angelusa Hannischa. 

N a miejsce całkowicie odpadającej posadz­
ki za radą konserwatora płyty. N a stalle ko­
ścielne położono drewniane podłogi. 
. Prace murarskie, cieślarskie, stolarskie wy­
konała firma międzyrzecka Paul Nuske; pra­
ce nadzorował podmajstrzy Hoffmann. Wraz 
z podłogą założono pod ziemią całkowitą in­
stalację świetlno - energetyczną. Stare, nie 
budzące zaufania urządzenia elektryczne zo­
stały usunięte. 

Firma Kasimir Kaczmarek dokonała tutaj 
majstersztyku. Zamiast żyrandola, który za­
słaniał widok ołtarza głównego, zawieszono 
na łukach bocznych lampy. Odnowiono ławę 
komunijną i wzmocniono ja betonem; zacho­
wano też część starej ławy. Odremontowano 
stalle z ławami bocznymi i ustawiono je po 
wykonaniu prac malarskich - wykonawcą 
stall bylą firma Nuske. Prace malarskie mini­
sterstwa zleciło malarzowi kościelnemu -
Ernestowi Feyowi z Berlina Lichtenberg, któ­
ry miał przede wszystkim artystycznie odre­
staurować część ołtarza. Prace malarskie i 
pomalowanie 3 naw w kolorze kości słonio­
wej przeprowadziła bardzo sumiennie, korzy­
stając z dwóch ruchomych rusztowań- firma 
Leo Ledever z Międzyrzecza. Głównym zada­
niem artysty, malarza pana Feya było zgra­
nie wszystkich elementów wyposażenia. 

Opracował: Stefan Cyraniak 
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lowe mundury, był pokaz sprzętu 
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. . orgamzatoram1 przedsięwzięcia 
~ ~~ . ,.. byli burmistrz Tadeusz Dubicki i 

Spotkania gospodarcze , - -
W pon iedziałek, 13 marca, w sali narad Urzędu Miej­

skiego w Międzyrzeczu odbyły się spotkania z rolnikami i 
przedsiębiorcami z gminy Międzyrzecz na temat możliwo­
ści pozyskiwania dopłat unijnych oraz innych form dofinan-

sowania działalności gospodarczej. W spotkaniach wziął 
udział wicemarszałek województwa łubuskiego Edward 
Fedko, który w skrócie przedstawił przedsięwzięcia zreali­
zoWane dotychczas dzięki dotacjom z UE, oraz zaproszeni 
goście: zastępca dyrektora Wydziału Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi Urzędu Marszałkowskiego Zbigniew Waligóra, prezes 
Agencji Rozwoju Regionalnego Tomasz Frąckowiak oraz 
prezes Lubuskiego Funduszu Poręczeń Kredytowych Zby­
sław Górny. Pierwsze spotkanie dotyczyło możliwości po­
zyskiwania i wykorzystania funduszy Unii Europejskiej przez 
rolników. Szczegółowo temat przedstawił zastępca dyrek­
tora Departamentu Rolnictwa i Rozwoju Wsi Urzędu Mar­
szałkowskiego Zbigniew Waligóra. Odpowiadał też na licz­
ne pytania zebranych, co świadczy o dużym zaintereso­
waniu poruszanymi zagadnieniami. 

Drugie spotkanie przeznaczone było dla przedsiębior­
ców. Prezes Agencji Rozwoju Regionalnego Tomasz Frąc­
kowiak przedstawił m.in. możliwości wsparcia małych i śred­
nich przedsiębiorstw środkami Unii Europejskiej, a Zbysław 
Górny omówił działalność Lubuskiego Centrum Obsługi In­
westora oraz Lubuskiego Funduszu Poręczeń Kredyto­
wych.Było to już kolejne szkolenie przeprowadzone dzięki 
inicjatywie burmistrza Tadeusza Dubickiego, a wysoka fre­
kwencja podczas spotkań wskazuje na potrzebę ich cyklicz­
nej realizacji. 

Wyprzedzić zagrożenie 
22lutego w sali narad międzyrzeckiego ratusza odby­

ło się szkolenie sołtysów, rolników i hodowców drobiu, na 
temat zagrożenia ptasią grypą. Powiatowy lekarz wetery­
narii Małgorzata Matysek scharakteryzowała chorobę , jej 
przebieg oraz sposób postępowania w przypadku pojawie­
nia się wirusa H5N1 . Odpowiadała również na liczne pyta­
nia. Gruntowna wiedza dotycząca zagrożenia oraz metod 
zapobiegawczych, jest jednym z czynników, który pomoże 
zminimalizować skutki ewentualnej.epidemii wśród drobiu. 
Dlatego też , z inicjatywy burmistrza, organizowane są po­
dobne spotkania. Pierwsze, przeznaczone nie tylko dla 
sołtysów i hodowców, ale również dla służb odpowiedzial­
nych za likwidację skutków epidemii w przypadku jej poja­
wienia się na terenie naszej gminy, odbyło się pod koniec 
grudnia ubiegłego roku . Z ostatnich doniesień prasowych 
wiadomo, że wirus H5N 1 został wykryty u łabędzia znale­
zionego w okolicach Kostrzyna, a więc zaledwie kilkadzie­
siąt kilometrów od Międzyrzecza. 

Dziennikarze w MRU 
9 marca Międzyrzecki Rejon Umocniony odwiedziło kil­

kudziesięciu reporterów, współpracowników i producentów 
radia publicznego- uczestników Ogólnopolskich Warszta­
tów Reporterów Radiowych odbywających się w Bukowym 
Dworku. Trudno o lepszą promocję naszej największej 
atrakcji turystycznej, zwłaszcza że większość dziennikarzy 
przyjechała z odległych zakątków kraju i miała pierwszy 
raz możliwość zwiedzenia MRU i zapoznania się z jego 
historią. Dodatkową atrakcją dla gości , przebranych w po-

dowódca 17. Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej 
generał bryg. Mirosław Różański. 

Prace ruszają w kwietniu 
Już z początkiem miesiąca gmina Międzyrzecz stanie 

się jednym wielkim placem budowy. Rozpocznie się remont 
lewej strony chodnika przy ul. Piastowskiej i prawej strony 
chodnika przy ul. Łąkowej. Z kolei w św. Wojciechu zosta­
nie przebudowany drewniany most na Obrze, a w Bukow­
cu ruszą prace przy budowie ścieżki do cmentarza. Po 
świętach wielkanocnych rozpocznie się budowa wodocią­
gu do miejscowości Szumiąca, a z początkiem maja mo­
dernizacja nawierzchni placu przy Pomniku Tysiąclecia i 
budowa dróg osiedlowych w Bobowicku. Gmina podpisała 
już także umowę na uzbrojenie Międzyrzeckiego Parku 
Przemysłowego. Prace rozpoczną się, gdy tylko pozwolą 
na to warunki pogodowe. Wymienione wyżej zadania sta­
nowią zaledwie wstęp do wszystkich inwestycji, jakie gmi­
na planuje przeprowadzić w tym roku. 

Z wizytą w noclegowni 
Burmistrz Tadeusz Dubicki złożył wizytę w noclegowni 

działającej przy Ośrodku Pornocy Społecznej w Między-

rzeczu, gdzie rozmawiał z pensjonariuszami. Z placówki, 
otwartej w grudniu ubiegłego roku, korzysta obecnie kilka­
naście osób z terenu naszej gminy, jednak w raz'\e potrze­
by istnieje możliwość zwiększenia liczby miejsc. W obiek­
cie znajduje się łazienka i kuchnia, bezdomni mogą korzy­
stać także ze świetlicy wyposażonej w telewizor. Regula­
min przewiduje pobyt w godzinach od 16:00 do 9:oo rano, 
a jedną z surowo przestrzeganych reguł jest zakaz wno­
szenia i spożywania alkoholu. Mieszkańcy noclegowni ko­
rzystają również z obiadów przygotowywanych przez sio­
stry Klaryski, które finansuje gmina w ramach środ~ów OPS. 
Schronisko będzie otwarte do końca kwietnia. 

Ferie 2006 • atrakcji nie zabrakło 
W okresie ferii zimowych na dzieci i młodzież z gminy 

Międzyrzecz czekały liczne atrakcje. Ci, którzy nie pojechali 
w góry szusować na ośnieżonych stokach, mogli poślizgać 
się na sztucznych lodowiskach lub skorzystać z bogatej 
oferty zajęć przygotowanej przez Międzyrzecki Ośrodek 
Kultury oraz Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku. 
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Zajęcia takie przygotowały również szkoły. Nie zapomnia­
no o dzieciach i młodzieży ze środowisk wiejskich. W Kę­
szycy Leśnej, dzięki finansowej pomocy gminy, codziennie 
przez cały okres ferii odbywały się zajęcia dla dzieci w wie­
ku od 6 do 13 lat. Uczestnicy zimowiska, oprócz zajęć zor­
ganizowanych na miejscu, obejrzeli też w międzyrzeckim 
domu kultury spektakl teatru Pchla. Jedną z większych 
atrakcji stanowił wyjazd na basen do Gorzowa. Organiza­
torzy zapewnili również wyżywienie. Gmina dofinansowała 
też zimowisko w Szklarskiej Porębie dla dzieci z parafii św. 
Jana oraz wyjazdy na basen, z których korzystały dzieci ze 
wszystkich sołectw i z pozostałych międzyrzeckich parafii. 

Na zdj. zawody strzeleckie w hali widowiskowo-sportowej. 

Literacki sukces 
Wacław Nycz, autor monografii "Nietoperek - stare i 

nowe dzieje", otrzymał jedną z trzech nominacji do nagro­
dy "Lubuski Wawrzyn Naukowy 2005". O nagrodę, przy­
znawaną w tym roku po raz pierwszy, ubiegało się ponad 
50 autorów książek o tematyce dotyczącej dziejów i współ­
czesności regionu. Szczególny nacisk podczas oceny dzieł 

kładziono na ich walory naukowo-edukacyjne i populary­
zatorskie. Współorganizatorem przedsięwzięcia był Uniwer­
sytet Zielonogórski, a przewodniczącym jury rektor uczelni 
prof. Czesław Osękowski. 

Nominowana monografia Nietoperka jest efektem wie­
loletniej pracy autora, który historią swojej malej ojczyzny 
interesuje się od dawna. W książce W. Nycz zawarł dzieje 
wsi od pierwszych wzmianek w kronikach, aż po lata współ­
czesne. Monografię wydal Urząd Miejski w Międzyrzeczu. 

Międzynarodowe spotkanie z siatkówką 
W dniach 1 O - 12 marca w Międzyrzeczu odbywały się 

spotkania młodzieży polskiej i niemieckiej w ramach 11 Mię­
dzynarodowego Turnieju Minipiłki Siatkowej Chłopców. W 
zawodach wystartowało prawie 300 uczniów, m.in. z Kra­
kowa, Warszawy, Poznania, Wrocławia, niemieckiego Bad 

(ciąg dalszy na str. 6) 
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Freienwalde, oraz z Międzyrzecza. Nasze reprezentacje 
znalazly się na trzecim miejscu: w kategorii trójek Szymon 
Grygorowicz, Maciej Kaczorek i Mateusz Waltrawski z SP 
3, a w kategorii czwórek Kacper Kranc, Mateusz Gorzko, 
Szymon Szafrański i Marcin Wanat z SP 2. Turniej zorga­
nizowala Szkoła Podstawowa nr 3. Projekt zestal dofinan­
sowany ze środków pomocowych Unii Europejskiej pro­
gramu Phare CBC w ramach projektów Pro Europa Via­
drina. 

Młode talenty 
Już po raz siódmy na scenie sali widowiskowej Między­

rzeckiego Ośrodka Kultury muzycznie uzdolnione dzieci i 

młodzież z naszej gminy zaprezentowały swoje umiejęt­
ności wokalne. Młodzi artyści wzięli udział w VII Gminnym 
Festiwalu Piosenki Dziecięcej i Młodzieżowej, odbywają­
cym się pod honorowym patronatem burmistrza Między­
rzecza. Uczestnicy występowali w czterech kategoriach 
wiekowych: w grupie l zwyciężyła Jola Jelonek, w grupie li 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

- Paulina Sierociuk, w III - Ula Bachtai w grupie IV- Ewa 
Kozberg. Jury wytypowało też ośmioro wykonawców, któ­
rzy zaprezentują się 26 marca na szczeblu powiatowym. 
Najmłodszą uczestniczką była pięcioletnia Weronika Tro­
szyńska (na zdj.) Nagrody wręczyli wspólnie: dyrektor MOK 
Jolanta Pacholak-Stryczek oraz burmistrz Tadeusz Du­
bicki. Festiwal poprowadziła Maria Sobczak-Siuta i 
Stanisław Węclowski, a oprawę muzyczną przygotował 
zespól Sammy Swoi. 

Sołectwa na sportowo 
Zawodnicy z Kęszycy Leśnej zwyciężyli w VII Zimowym 

Turnieju Sołectw, który rozegrano 18 marca w hali widowi­
skowo-sportowej Międzyrzeckiego Ośrodka Sportu i Wy­
poczynku. W sumie wystartowało 13 drużyn z sołectw gmi­
ny Międzyrzecz. Zespoły złożone były z 12 zawodników w 
różnym wieku, a do konkurencji, w zależności od stopnia 
jej trudności przystępowały dzieci lub dorośli. Wśród za­
dań do wykonania był m.in. bieg z przeszkodami, toczenie 
piłek czy rzut do celu. Najwięcej emocji wzbudziły jednak 

konkurencje pólfinałowe i finałowe: wyścig z ławką 
ffi i wyścig na nartach. Ostatecznie turniej wygrała 
~ Kęszyca Leśna pokonując ubieglorocznego zwy-
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cięzcę - Pniewo. Na drugim miejscu znalazło się Kalsko, 
na trzecim Kalawa, a na czwartym Wysoka. Puchary, dy­
plomy i nagrody wręczył burmistrz Tadeusz Dubicki oraz 
prezes Gminnego Kola nr 36 Lubuskiego Stowarzyszenia 
Sołtysów - Ireneusz Jarnut Podobne imprezy sportowo­
rekreacyjne organizowane są w naszej gminie cyklicznie i 
mają za zadanie integrację mieszkańców wsi. Sobotni tur­
niej wskazuje, że spełniają to zadanie bardzo dobrze. 

Utrudnienia w ruchu 
Z końcem marca rozpocznie się przebudowa odcinka 

ul. 30 Stycznia, od skrzyżowania z ul. Staszica, do skrzy­
żowania z ul. Sportową, toteż wszyscy zmotoryzowani 
muszą liczyć się z utrudnieniami w ruchu. Na czas prowa­
dzenia robót inwestor zapewni oznakowanie ułatwiające 
poruszanie się w/w ulicami. Prace potrwają do czerwca 
br. W tym czasie obowiązywać będą objazdy ulicami: 
Stoczniowców Gdańskich, Konstytucji 3 Maja i Marcinkow­
skiego, natomiast wjazd na stację paliw PKN Orlen będzie 
możliwy wyłącznie ul. Pamiątkową od strony ul. Marcin­
kowskiego. 

Joanna Maciejewicz 
rzecznik prasowy 

Sesja Rady Miasta- z tylnego krzesła ... 
27.02.2006 roku w sali narad Urzędu 

Miejskiego w Międzyrzeczu odbyła się 
XXXIV Sesja Rady Miejskiej. 

Obrady poprzedziło wystąpienie dyrektora 
oddziału Alvater Sulo. Zadeklarował on, iż jego 
firma uprzątnie zleżały piasek, zalegający po zi­
mie na ulicach oraz chodnikach i doprowadzi 
miasto do oczekiwanego stanu do końca marca. 

Podczas sesji radni podjęli 6uchwał, rozpoczy­
nając od zatwierdzenia planów pracy Komisji 
Rady Miejskiej. Należy tutaj zaznaczyć, że 
uchwalone plany pracy w niewielkim stopniu 
różnią się od tych, wg, których komisje praco­
wały w roku ubiegłym. W większej części zosta­
ły one powielone. W ostatnich miesiącach swo­
jej kadencji, radni podjęli się realizacji niewielu 
nowych zadań. 

W dalszej części obrad, dyrektor GZO, zdał 
sprawozdanie, na temat funkcjonowania placó­
wek oświatowych na terenie Gminy Między­
rzecz. Były to informacje bardzo ogólne, głów­
nie dane statystyczne. W sprawozdaniu zabra­
kło rzetelnego, obiektywnego ujęcia problemów, 
z którymi borykają się placówki. Nie przedsta­
wiono również informacji o ich aktualnym sta­
nie technicznym oraz potrzebach. 

Następnymi osobami zabierającymi głos był 
burmistrz, który wskazał ważniejsze zadania in­
westycyjne planowane na 2006 rok oraz kierow­
nik wydziału spraw obywatelskich, który poin­
formował o stanie realizacji obowiązku wymia­
ny dowodów osobistych. · 

W trakcie głosowań jedna uchwała została 
odrzucona. Ta dotyczyła proponowanych przez 
burmistrza odpłatności za korzystanie z nocie-

gowni. Po dyskusji rada uznała, iż wprowadza­
nie takich opłat jest nierozsądne i nielogiczne. 
Zdania na ten temat były jednak podzielone. 
Przegłosowano natomiast zmiany w budżecie, 
polegające na rezygnacji z budowy parkingu na 
os. Centrum, a wprowadzające projekt budowy 
parkingu przed szpitalem. W g jednego z radnych 
dokonane zmiany są potwierdzeniem tego, że 
burmistrz nie ma żadnej kompleksowej koncep­
cji dotyczącej zaplanowanych inwestycji. Świad­
czy o tym m.in. fakt, że nie dokonano oceny, ja­
kie jest zapotrzebowanie na miejsca parkingo­
we w mieście, ile takich miejsc jest już stworzo­
nych i gdzie one się znajdują. Radny twierdzi, 
że parkingi są budowane losowo, na chybił tra­
fił, wg uznania burmistrza, a nie przyjętego pla­
nu. Rada projekt ten jednak przyjęła. 

Inną istotną zmiana, którą zamierza wprowa­
dzić burmistrz w budżecie na 2006 rok jest re­
mont Gimnazjum nr l tj. elewacji, dachu i okien. 
Ma on być sfinansowany z kredytu, który zacią­
gnie gmina na ten cel. Burmistrz zdecydował się 
na taka zmianę, pomimo tego, że dwa miesiące 
wcześniej, podczas uchwalania budżetu na 2006 
rok, sprzeciwił się wprowadzeniu tego punktu 
do planowanych wydatków. Proponował to jeden 
radny, lecz burmistrz w sposób zdecydowany 
stwierdził, że nie wyraża zgody na zabezpiecze­
nie w budżecie kwoty l mln. zł na remont Gim­
nazjum nr l. Teraz zdanie zmienił i bardzo do­
brze. Jednak decyzja ta mogła zostać podjęta w 
ubiegłym roku, bez konieczności dokonywania 
tak dużych zmian podczas trwania roku budże­
towego. Już wcześniej jeden z radnych podniósł 
taki zarzut stwierdzając, że poprawki takie są 

niepoważne i świadczą o tym, ze budżetjest nie­
przemyślany. Potwierdzeniem tego jest również 
załącznik nr 7 do uchwały budżetowej, w któ­
rym widzimy, że większość inwestycji, które 
mają być poczynione w tym roku będą tylko roz­
poczęte. Gmina przeznaczyła na nie tylko 41% 
środków potrzebnych na wykonanie ich w cało­
ści. Zatem to już nowe władze będą się martwi­
ły, jak to wszystko dokończyć i poskładać w lo­
giczną całość. 

Małgorzata Kuś 
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TADEUSZ DUBICKI 
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Jak co roku Biblioteka Miejska przygotowała 
szeroki program imprez dla dzieci, które tego­
roczne ferie zimowe spędzały w miejscu zamiesz­
kania. Podobnie jak w latach ubiegłych dzieci 
brały udział w zajęciach plastycznych, literackich 
i zabawach ruchowych. Każdy dzień ferii rozpo­
czynaliśmy zajęciami integracyjnymi i aktywizu­
jącymi, mającymi ułatwić wzajemne poznanie 
się, a następnie pobudzić dzieci do aktywnego 
działania. Wykonaliśmy m.in. kartki walentyn­
kowe, stosowaliśmy małe formy dramowe jak i 
przeprowadzaliśmy wiele konkursów. 

Urozmaicone zajęcia pozwoliły rozwijać w 
nich samodzielność i aktywność twórczą, inspi­
rować do wyrażania myśli, przeżyć, emocji. Dzie­
ci bardzo chętnie brały udział w różnych kon­
kursach i quizach m.in. w konkursie ortograficz­
nym czy w konkursie drużynowym "gry i zaba­
wy z biblioteką". 

Najwięcej satysfakcji sprawiły dzieciom poka­
zy magika - pana Tomasza Madziara, który za-
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Kilkakrotnie słyszałam z ust burmistrza, że oświata w naszej gminie jest doszacowana. Niestety ­
twierdzenie to nie jest prawdziwe i daleko odbiegające od rzeczywistości. Wiedzą to wszyscy, którzy 
mają dzieci w wieku szkolnym. Przykładem może być tu Gimnazjum nr 2, w którym od lat rodzice 
wraz z nauczycielami sami kupują farby i malują klasy, które nie były odświeżane od początku istnie­
nia szkoły. Okna są nieszczelne, w wielu klasach z popękanych w poprzek szpar w sufitach sypie się 
tynk. Kafle na korytarzach i schodach są ruchome, codziennie się któryś odkleja, stwarzając zagroże­
nie dla chodzących po nich dzieci. Zimą szkoła niedogrzana, młodzież uczy się kurtkach w temperatu­
rze ok. 10 stopni. Wiosną odwrotnie. Klasy, które mają okna od strony słonecznej nie posiadają żalu­
zji, czy rolet. Uczniowie i nauczyciele nie są w stanie skupić się na lekcjach z powodu zbyt dużego 
nasłonecznienia. Koszt założenia żaluzji w oknie to ok. 2 tys. zł. W praktyce wygląda to tak, że rodzice 
składają się na ich zakup (tak było we wszystkich szkołach, do których chodziły moje dzieci) i jest to 
tak powszechne, że stało się normalne tak jak malowanie klas, ławek, doposażanie w półki, regały czy 
wieszaki. Rodzice robią to mniej lub bardziej chętnie, bo wiadomo, - szkoła nie ma pieniędzy, a wszy­
scy by chcieli, aby ich dzieci przebywały w miłym otoczeniu. 

Burmistrz twierdzi jednak, ze oświata jest d oszacowana. Ja mówię, że nie jest. Porażająco niska 
kwota 15 tys. zł. , które burmistrz przeznaczył na malowanie okien i ścian w Gimnazjum nr 2 to kropla 
w morzu potrzeb, chociażby tylko tych, które wyżej wymieniłam. Jeśli jest tak, jak twierdzi burmistrz 
to rodzice dzieci Gimnazjum nr 2, oczekują na szybkie założenie rolet w klasach, które tego wyma­
gają, a po wakacjach chcą zobaczyć szkołę nie tylko wymalowaną, ale bezpieczną, z pięknym, zielo­
nym boiskiem. Owo boisko to następny przykład braku dbałości i troski gminy o oświatę . Obraz jego 
jest fatalny, a funkcję swoją spełnia tylko w nazwie. "Boisko", bowiem nie nadaje się do użytku po 
ubiegłorocznych Dniach Międzyrzecza. Rozstawiono na nim stoły, ławy, parasole, rozdeptano, rozry­
to i nie doprowadzono do należytego stanu. Dzieci, zaś musiały sprzątać pozostawione śmieci. Do dnia 
dzisiejszego nie mogą odbywać się tam zajęcia. To zasługa pomysłodawcy i realizatora tego przedsię­
wzięcia (burmistrza lub radnych i firmy gastronomicznej obsługującej imprezę). 

Następna kwestią jest brak podstawowych pomocy dydaktycznych. To problem bardzo szeroki i 
wymaga osobnego omówienia. 

Przez ostatnie lata w Gimnazjum nr 2 nie poczyniono żadnych inwestycji z pieniędzy unijnych. Nie 
dość, więc że gmina nie zapewnia odpowiednich środków na utrzymanie szkół w należytym stanie 
technicznym, to jeszcze nie jest zainteresowana pozyskiwaniem ich ze środków europejskich. Gimna­
zjum nr 2 to tylko jedna wybrana losowo szkoła, którą znam ze względu na to, że uczyło i uczy się tam 
moje dziecko. Wiem jednak, że podobne problemy mają inne szkoły. Mówienie, że międzyrzecka 
oświata jest d oszacowana to tylko puste słowa, albo skandaliczna ignorancja i lekceważenie problemu. 
O wiele łatwiej jest mówić, że wszystko jest w porządku i czekać ewentualnie, aż zrobi się samo (czyt. 
zrobią rodzice, nauczyciele, dyrektor znajdzie sponsora itd.) niż podjąć skuteczne działania. 

Nie przekonują mnie również argumenty, mówiące o tym, iż nakłady na szkolnictwo w naszej gmi­
nie są wyższe niż w innych szkołach województwa. Być może tak jest. Jednak lepiej równać do najlep­
szych, niż być najlepszym z najgorszych. Standardy poszły w górę, komputery w szkołach, klasy inte­
gracyjne to już norma, a tu takie kontrasty. Widząc, w jaki sposób wydawane są środki z budżetu (np. 
dofinansowanie dla siatkarzy- 200tys. zł, przebudowa placu przed pomnikiem- planowane 300tys. 
zł), wiem, że naszą gminę stać na utrzymanie szkół na dobrym poziomie. 

Małgorzata Kuś 

Ferie zimowe w bibliotece 
bawiał Nas różnymi magicznymi sztuczkami. 
Dzieciaki miały możliwość nauczenia się jednej 
z nich, co sprawiło im wiele radości. 

Finałem i kulminacyjnym punktem ferii był 
bal karnawałowy zorganizowany wspólnie z Do­
mem Kultury. Tam dzieci mogły pochwalić się 
swoimi umiejętnościami, za które publiczność 
nagrodziła występ dużymi brawami a organiza­
torzy małym podarunkiem. Wspólne zabawy i 
pokaz talentów zakończyły nasze zimowe spo­
tkania. 

Jak już wcześniej wspomniałam poddas ferii 
odbył się konkurs ortograficzny pod hasłem 
"Ortografia na wesoło". Rywalizacja była bardzo 
zacięta, jednak udało się wyłonić zwycięiców: 

I miejsce i tytuł Mistrza ortografii zdobył Szy­
mon Radom 

II miejsce zajęła Daria Mielczarek 
III miejsce zajęła Aleksandra Guzowska 
Pozostali uczestnicy konkursu to(kolejność 

jest przypadkowa i nie określa dalszych miejsc): 
Katarzyna Fąka, Damian Figiel, Michał Dy­

bek, Zuzanna Szemborska, Sebastian Rutkow­
ski, Adrian Rutkowski, Sebastian Wójcik, Kac­
per Kołodyński, Agata Siemion, Helena Pacuła 

Wszyscy uczestnicy spisali się bardzo dobrze, 
dlatego pragnę im podziękować za odwagę i chęć 
sprawdzenia swoich umiejętności. Myślę, że 
spędzony czas w bibliotece nie jest czasem stra­
conym, ponieważ to właśnie poprzez zabawę 
najszybciej się czegoś uczymy. 

DO ZOBACZENIA W PRzyszŁYM ROKU! 

Marta Czekalowska 
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Co spowodowało, że zainteresował się pan 
inwestycjami na GPW? 

To dzięki mojej żonie . Najpierw ona kilkana­
ście lat temu, gdy pierwsze pięć spółek trafiło 
na giełdę, kupiła akcje. I tak sukcesywnie doku­
powane były kolejne, gwarantujące wysokie zy­
ski (głównie banki) . Zadecydowała przede 
wszystkim możliwość zarobienia pieniędzy. 

Jakie zmiany w funkcjonowaniu rynku ka­
pitałowego są dla pana najbardziej istotne? 

Moim zdaniem najbardziej istotna była decy­
zja o prywatyzacji majątku państwowego. Fun­
damentalne znaczenie miało uruchomienie GPW 
i utworzenie wolnego rynku. Kolejnym krokiem 
powinno być utrzymanie tych zasad i jak naj­
mniejsza interwencja państwa. 

Czym kieruje się klient wybierając biuro 
maklerskie? 

Kilkanaście lat temu, gdy najbliższe banki 
posiadające biura maklerskie były w Świebodzi­
nie i Gorzowie nie było zbyt wielkiego wyboru. 
Dzisiaj, gdy wybór jest znacznie większy, a wa­
runki oferowane przez biura maklerskie są pra­
wie takie same, decyduje przede wszystkim od­
ległość . Sentyment do Świebodzina pozostał 
(zwłaszcza, że są to moje rodzinne strony), ale 
wygoda nakazuje wręcz korzystanie z Biura 
Maklerskiego BGŻ S.A. w naszym mieście. 

Czy według pana Punkt Obsługi Biura Ma­
klerskiego BGŻ S.A. w Międzyrzeczu speł­
nia ocze-kiwania klientów? 

Na to pytanie to właśnie Pani potrafi lepiej 
odpowiedzieć . Sądząc po ilości przewijających 
się osób oraz jakości obsługi uważam , że stało 
się bardzo dobrze, iż taki Punkt jest w naszym 
mieście. Tak, to biuro spełnia moje oczekiwa­
nia. Bardzo istotnym udogodnieniem i pomocą 
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dla inwestorów jest oddzielne pomieszczenie 
tzw. sala dogrywek. Znajdują się tu 3 kompute­
ry tylko dla klientów z dostępem do internetu, 
do notowań GPW w czasie rzeczywistym, Ser­
wis Reutera, program do analiz giełdowych 
MetaStock, gazeta giełdy "Parkiet". Czas zawar­
cia transakcji to kilka sekund a mam nadzieję, 
że nowy system, który wkrótce będzie wprowa­
dzony jeszcze bardzie usprawni pracę i przyczy­
ni się do upowszechnienia zleceń składanych 
przez in ternet (uwaga, niska prowizja!). Bywają 
czasy, że sala ta nie może pomieścić wszystkich 
zainteresowanych. Takiej sali nie ma w Swiebo­
dzinie. Gdybym nie był zadowolony z obsługi w 
Pani Biurze nie rozmawialibyśmy dzisiaj. 

Jak przedstawiamy się na tle konkuren­
cji? 

Nie potrafię precyzyjnie odpowiedzieć na to 
pytanie, ponieważ nie miałem kontaktów z inny­
mi biurami. Przebywający na sali dogrywek 
inwestorzy są dobrze wyedukowani i można się 
od nich sporo nauczyć. Panuje tu przyjazna dla 
klienta atmosfera. 

Czy sfinalizował pan jakieś swoje marze­
nia z zysków giełdowych? 

Nie przypominam sobie, aby zyski z giełdy 
były bardzo duże. Prawie wszystkie zarabiane 
pieniądze przeznaczaliśmy na budowę domu i 
edukację córki. Ile z tego było "zarobionych" na 
giełdzie nie potrafię określić. N a pewno przyczy­
niły się do wybudowania domu, co było jednym 
z marzeń 

Jaki jest zatem pana profil jako inwestora 
(akceptacja znacznego ryzyka, bezpieczne 
kumulowanie oszczędności, inwestor długo­
terminowy czy raczej spekulant)? 

W pierwszym okresie giełdy, w czasach hos-
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sy, kupowało się papiery mniejszego ryzyka 
(nowe akcje, obligacje), raczej kumulując niż 
spekulując. Jeśli spekulacja, to na małą skalę. 
Nie jestem typem hazardzisty i jednak obawiam 
się dużego ryzyka. Staram się wykorzystywać 
prostą zasadę, aby kupić w "dołku" a sprzedać 
na "górce". 

Dlaczego, pana zdaniem, wiele osób na­
dal obawia się aktywnie inwestować? 

Wydaje mi się, że problem jest szerszy i tkwi 
w naszej mentalności. Jako społeczeństwo nie 
jesteśmy nauczeni jak można zarabiać pieniądze. 
Przez pierwsze 50 lat życia uczono mnie raczej 
wykonywania poleceń a nie samodzielnego po­
dejmowania decyzji. Za wykonywane polecenia 
polegające na świadczeniu pracy otrzymujemy 
wynagrodzenie. To tylko potocznie nazywa się 
zarabianiem pieniędzy. Z pracy najemnej tylko 
niewielki odsetek pracowników może przezna­
czyć jakieś środki na inwestycje. Obawiamy się 
aktywnie inwestować w papiery wartościowe z 
powyższych powodów, ale również z nieznajo­
mości zasad i mechanizmów obowiązujących na 
rynku finansowym. Niedawno przeczytałem in­
formację, że w Polsce tylko 114 tysięcy osób ma 
otwarte rachunki inwestycyjne. To mówi samo 
za siebie. Chcąc mieć większe dochody i móc 
zarabiać większe pieniądze musiałem robić wiele 
innych rzeczy (dokumentacje techniczne, upra­
wa hektarów, chów zwierząt, prowadzenie wła­
snego zakładu, czy też inwestycje giełdowe). W 
ostatnim czasie wiele się mówiło o olbrzymich 
redukcjach zleceń kupna przy prywatyzacji no­
wych spółek. Wynika z tego, że w społeczeństwie 
drzemie ogromny potencjał. Rośnie także świa­
domość społeczeństwa a i niskie oprocentowa­
nie depozytów skłania do poszukiwania alterna­
tywnych sposobów lokowania. 

Jakie rady mogliby otrzymać od pana 
wszyscy ci, którzy dotąd nie poszukiwali al­
ternatywnych form oszczędzania? 
Uczyć się, myśleć , nie narzekać i szukać. 

Uznać, że nasze życie nie jest skazane na byle­
jakość i tylko od każdego z nas zależy jak je 
przeżyjemy. Nie tylko nasze ręce i umysły mogą 
dla nas pracować, ale i nasze pieniądze . Poczuj­
my ich wartość i nauczmy się je racjonalnie wy­
korzystywać. Jako przykład podam inwestowa­
nie w fundusze inwestycyjne. Przez 6 lat wpła­
całem systematycznie po 50 zł na fundusz akcji 
i obligacji. Po tym czasie fundusz akcji dał przy­
rost około 120% o fundusz obligacji około 80 %. 
Ten sposób lokowania i oszczędzania gorąco 
polecam przede wszystkim młodym. To bardzo 
duży dodatek do emerytury, a każdy może so­
bie na taki wydatek pozwolić. Dla poszukujących 
silnych emocji i wrażeń, którzy już mają trochę 
zgromadzonej gotówki, polecam spekulowanie. 
Tutaj możliwości zarobienia i straty są zbliżone. 
Jeszcze innym, znacznie bezpieczniejszym spo­
sobem inwestowania jest kupowanie akcji na 
rynku pierwotnym (np. papiery PKO BP czy 
PGNiG w krótkim czasie dały zarobek'1 50 -60%). 
Niektóre spółki płacą godziwe dywidendy, prze­
wyższające rentowność depozytów. Aby inwesto­
wać na giełdzie wystarczy mieć trochę pienię­
dzy, chcieć się uczyć, mieć trochę intuicji i 
przede wszystkim się nie bać. Doświadczeni in­
westorzy powiadają, że na giełdzie nie wolno 
grać pieniędzmi przeznaczonymi na chleb. 

Zyski z udanych inwestycji przeznaczone 
będą na ... 
Wyprawę do Australii i Ameryki. 

Dziękuję za rozmowę. 
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W Międzyrzeczu , już po raz drugi , spotkały się zespoły 
ludowe i grupy śpiewacze z naszego regionu na koncer­
cie podsumowującym Radiową Listę Przebojów "Na 
Swojską Nutę" . Wielki Koncert listy przebojów Radia Za­
chód organizowany .na żywo" w Międzyrzeczu pod patro-

Po raz siódmy odbył się w naszej gminie, pod patrona­
tem Burmistrza Międzyrzecza p. Tadeusza Dubickiego, 
Festiwal Piosenki Dziecięcej i Młodzieżowej PRO ARTE. 
Festiwal ma strukturę wielostopniową . Pierwszym etapem 
są prezentacje gminne, drugim etap powiatowy, a kolejny 
etap wojewódzki stanowi zarazem etap finałowy. 

Podczas prezentacji gminnych w dniu 
12 marca, na scenie Domu Kultury w Mię­
dzyrzeczu, wystąpiło 27 młodych piosen­
karzy, którzy nominacje do udziału w kon­
cercie wyśpiewali podczas eliminacji wstęp­
nych. Brało w nich udział 70 wokalistów, 
reprezentujących szkoły podstawowe, gim­
nazja, szkoły ponadgimnazjalne i placówki 
kultury Gminy Międzyrzecz. Uczestnicy 
koncertu finałowego wystąpili z towarzysze­
niem zespołu muzycznego w składzie : Ta­
deusz Sinkowski -trąbka, Marcin Stacho­
wiak- saksofon, Piotr Barski - instrumen­
ty klawiszowe, Waldemar Matuszewski -
gitara basowa, Przemysław Podębski- gitara, Artur Soko­
łowski - perkusja, Rafał Gojdka - instrumenty klawiszo­
we, kierownik artystyczny Festiwalu. Przez kilka dni po­
przedzających koncert, odbywały się warsztaty i wówczas 
wykonawcy, w wielu przypadkach po raz pierwszy, mieli 

Ogólnopolski Konkurs Recytatorski 
W dniu 1 marca br. w Międzyrzeckim Ośrodku Kultury 

młodzież szkól ponadgimnazjalnych i dorośli uczestniczyli 
w prezentacjach powiatowych 51. Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego. Wykonawcy występowali w turnie­
ju recytatorskim, wywiedzione ze słowa i turnieju poezji 
śpiewanej. Rada Artystyczna w składzie ; Małgorzata Wo­
wer, Magdalena Strzemiecka i Artur Beling przyznała tytuł 
laureata i nominowala na etap wojewódzki w Zarach: 
- turniej recytatorski - Barbara Przywoźna - l Liceum Ogólno­
kształcące w Międzyrzeczu, opiekun art. p. Jolanta Glura, 

- turniej wywiedzione ze słowa - p. Wiesława Murawska, 
Międzyrzecz, 

- turniej poezji śpiewanej - Karolina Szulga, Międzyrzecz. 
Wyróżnienie na miejscu otrzymała Katarzyna Kaczma­

rek (turniej recytatorski) - Liceum Ogólnokształcące w 
Skwierzynie. Upominki ufundowane przez Starostwo Po­
wiatowe w Międzyrzeczu laureatom wręczył wicestarosta 
p. Grzegorz Gabryjelski. W imieniu własnym i osób nagro­
dzonych serdecznie dziękujemy. Wszystkim uczestnikom 
konkursu, opiekunom artystycznym, dyrekcjom szkól skła­
damy podziękowania za udział w OKR. 

Łubuski Konkurs Recytatorski 
Konkurs jest imprezą cykliczną, a jego uczestnikami są 

uczniowie szkól podstawowych i gimnazjów. Każdego roku 
do etapu powiatowego przystępują reprezentacje poszcze­
gólnych gmin. Każda gmina może zgłosić do udziału po 
trzech recytatorów w grupach wiekowych: kll-111 i ki IV-VI 
szkól podstawowych oraz kl. I-III gimnazjów, wyłonionych 
wcześniej podczas eliminacji szkolnych. Lubuski Konkurs 
Recytatorski należy do konkursów o najliczniejszej liczbie 
wykonawców. W tym roku etap powiatowy odbył się w Mię-
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natem Burmistrza Międzyrzecza p. Tadeusz Dubickiego, 
cieszy się coraz większym zainteresowaniem wykonaw­
ców oraz widzów. Lista przebojów .Na Swojską Nutę" pre­
zentowana jest w Radiu Zachód od września do końca 
grudnia każdego roku (w dwóch edycjach brało udział 38 
zespołów). W ubiegłym roku słuchacze oddali łącznie 
18.319 głosów. Wśród piosenek, a są to najczęściej utwo­
ry własne zespołów, na które glosowano, nie zabrakło pio­
senek zespołów z naszej gminy: Zespołu "Pod Gruszą" z 
Kurska, .Kęszyczanek" z Kęszycy Leśnej, Zespołu "Ale 

możliwość śpiewania z akompaniamentem zespołu mu­
zycznego. Koncert został uroczyście otwarty przez p. Jo­
lantę Pacholak- Stryczek- dyrektora MOK i p. Tadeusza 
Dubickiego - Burmistrza Międzyrzecza . Do pracy w Ra­
dzie Artystycznej Festiwalu zaproszono: p. Mariusza Am­
brożuka, p. Sławomira Filusa i p. Marcina Stachowiaka, 
którzy wraz z licznie zgromadzonymi widzami, wysłuchali 
wszystkich prezentacji. Widzowie oklaskiwali następnie 
występy zespołu SAMMY SWOI, zaś Rada Artystyczna w 
tym czasie przygotowywala werdykt. 

Tytuły laureata otrzymali: l grupa wiekowa (roczniki 1996 
- 98 i dzieci młodsze) Jola Jelonek, Michał 
T e lega i Mateusz Szewczyk (Studio Piosenki 
MOK, opiekunart.Rafał Gojdka), li grupa wie­
kowa (roczniki 1993 - 95} Paulina Sierociuk 
(Zespól Dziecięcy LASGAMA w Kęszycy Le­
śnej, opiekun art. p. Grzegorz Sieruciuk), 
Weronika Nowak (Szkoła Podstawowa nr 4 
w Międzyrzeczu, opiekun art. Alicja B/ocho­
wicz) i Pamela Cybulska (Studio Piosenki 
MOK, opiekun art. Rafał Gojdka), III grupa 
wiekowa (roczniki 1990- 92} Ula Bachta (Klub 
Garnizonowy w Międzyrzeczu, opiekun art. 
p. Przemysław Podębski), Asia Rynkowska i 
Marta Gajewska (Gimnazjum nr 2 w Miedzy­

rzeczu, opiekun art. p. Barbara Kowalczyk), IV grupa wie­
kowa (rocznik 1989 i młodzież starsza do 251at) Ewa Kos­
berg, Ewelina Rachel i Weronika Cybulska (Studio Pio­
senki MOK, opiekun art. Rafał Gojdka). Wyróżnienia przy­
znano: Weronice Troszyńskiej (Klub Garnizonowy w Mię-

dzyrzeczu 15 marca i uczestniczyło w nim 57 
recytatorów. 

Zaproszona Rada Artystyczna, pracująca w 
składzie: p. Lidia Nowaczyńska , p. Małgorzata 
Wower i p. Tomasz Siemiński po wysłuchaniu 
prezentacji konkursowych przyznała tytuł lau­
reata i nominowała do etapu wojewódzkiego 
wykonawców: 

l grupa wiekowa kl. 1-111 szkół podstawo-
wych: 

Eliza Walkowska - szkoła Podstawowa nr 3 w Mię­
dzyrzeczu, 
Jakub Hassa -Szkoła Podstawowa w Lutolu 
chym' 
Paulina Jankowiak-Szkoła Podstawowa w Wierzb~ie , Filia 
w Lubikowie, 

Ił grupa wiekowa kl. IV-VI szkół podstawowych: 
Paulina Sierociuk- Szkoła Podstawowa w Kaławie, 
Monika Besser- Szkoła Podstawowa w Pszczewie, 
Joachim Ryczek- Szkoła Podstawowa w Pszczewie, 
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Babki" z Piesek i Chóru .Echo" z Międzyrzecza. W nie­
dzielę 19 lutego w sali widowiskowej Domu Kultury w Mię­
dzyrzeczu wystąpiło 19 zespołów, każdy z 1 O minutowym 
programem (trzy piosenki, w tym jedna z listy przebojów). 
"Piosenkg na powitanie" Gości przywitał Dziecięcy Zespól 
.Malwinki" z Międzyrzeckiego Ośrodka Kultury, który nie 
brał udziału w radiowej liście, ale w przyszłości być może 
piosenkimiędzyrzeckichdzieci także tam usłyszymy .. 

Organizatorem impr~zy było Radio Zachód i Między­
rzecki Ośrodek Kultury. Składamy serdeczne podziękowa­
nia wszystkim osobom współpracującym z nami przy re­
alizacji imprezy. Dzięki Państwa nieocenionej pomocy ze­
społy z Radiowej Listy Przebojów bardzo chętnie przy-
jeżdżają do naszego miasta. 

dzyrzeczu, opiekun art. p. Przemysław Podębski) , Kasi 
Skotnickiej (Szkoła Podstawowa nr 4 w Międzyrzeczu, opie­
kun art. p. Alicja Blochowicz) i ldze Dajworskiej (Szkoła 
Podstawowa w Bukowcu, opiekun art. p.Joanna Wodar­
ska) . Nominacje na etap powiatowy otrzymali : 

- Lubuski Dziecięcy Festiwal Piosenki w Przytocznej 
(26 marca) - Michał T elega, Mateusz Szewczyk, We­
ronika Nowak i Paulina Sierociuk, 

- Lubuski Młodzieżowy Festiwal Piosenki w Międzyrze­
czu (25 marca) - Ula Bachta, Ewa Kosberg, Ewelina 
Rachel, Weronika Cybulska. 

Uczestnicy Festiwalu otrzymali dyplomy i upominki ufun­
dowane przez organizatora oraz p. Izabelę i Macieja No­
waków, za co serdecznie dziękujemy. Za okazaną pomoc 
przy realizacji imprezy dziękujemy p. Jolancie i Bogusła­
wowi Gojdkom, p. T o maszowi Baranieckiemu, oraz p. 
Romanowi Sułkowskiemu . Podziękowania kierujemy do 
opiekunów artystycznych dzieci i młodzieży, dyrekcji szkół, 
a także zapraszamy do udziału w kolejnych edycjach Fe­
stiwalu. 

III grupa wiekowa kl. 1-111 gimnazjów: 
Jacek Podgajski - Gimnazjum nr 1 w Międzyrzeczu , 
Jagoda Florczak- Gimnazjum nr 1 w Międzyrzeczu. 
Wyróżniono na miejscu recytatorów: 

l grupa wiekowa kl. 1-111 szkół podstawowych: 
Marcela Kopeć- Szkoła Podstawowa w Pszczewie, 
Aleksandra Konieczna - Szkoła Podstawowa w 
Wierzbie, Filia w Lubikowie, 

Iwona Rosik - Szkoła Podstawowa w Bledzewie, 
Kamila Zelmanowska - Szkoła Podstawowa w Skwie­

rzynie, 
11 grupa wiekowa kl. IV-VI szkół podstawowych: 
Adrian Wierzbicki - Szkoła Podstawowa w Skwierzynie, 

Agata Czajkowska - Szkoła Podstawowa nr 2 w Między­
rzeczu, 
Małgorzata Chicuń - Szkoła Podstawowa w Kaławie, 
Paula Liczbańska - Szkoła Podstawowa w Pszczewie, 
Joanna Hala - Szkoła Podstawowa w Wierzbnie, 
Katarzyna Gluszyk-Szkoła Podstawowa w Skweirzynie, 
Kamila Skoluda - Szkoła Podstawowa w Bledzewie, 
III grupa wiekowa kl. 1-111 gimnazjów: 
Roman Poszwald -Gimnazjum w Pszczewie, 
Joanna Dębina - Gimnazjum w Pszczewie, 
Alicja Piątyszek- Gimnazjum w Przytocznej. 

Laureatom i wyróżnionym wręczono upominki ufundo­
wane przez Starostwo Powiatowe w Międzyrzeczu i Mię­
dzyrzecki Ośrodek Kultury. Etap wojewódzki LKR odbę­
dzie się w dniach 1 O i 11 maja br. w Drezdenku. 

Uczestnikom dziękujemy za udział w Konkursie i za­
praszamy do kolejnych edycji LKR. 
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Nasze szkoiV uczestniczą 
w programach SOCRATES 
Zespół Szkół Rolniczych im. Zesłańców Sybiru w Bobowieku zdobył 

środki z programu Sokrates- komponent Comenius. Program ten wspiera 
inicjatywy mające na celu: 

+ Podnoszenie jakości edukacji szkolnej. 

+ Promowanie świadomości wymiaru europejskiego w procesach edu­
kacyjnych. 

+ W zbogacenie i uzupełnienie systemów edukacyjnych krajów uczest­
niczących. 

+ Pornaga uczniom i nauczycielom w kształtowaniu poczucia przyna­
leżności do szerszej i otwartej na świat społeczności europejskiej -
społeczności o różnych tradycjach, mającej korzenie we wspólnej 
historii. 

+ Przyczynia się do poprawy jakości kształcenia i wzmocnienia euro­
pejskiego wymiaru edukacji szkolnej poprzez wspieranie międzyna­
rodowej współpracy oraz wymiany między szkołami i doskonalenia 
zawodowego nauczycieli. 

W programie bierze udział kilkunastu uczniów, realizatorem projektu 
jest Pan Krzysztof Sroga. Temat projektu to" czy" SCHMATZEN "TO " 
SMAKUJE "? WYJAŚNIENIE ZNACZENIA TYCH SŁÓW NA PRZVKŁA­
DZIE ZWYCZAJÓW W POLSKIEJ I NIEMIECKIEJ KUCHNI REGIONAL­
NEJ I NARODOWEJ. 

W ramach tego projektu uczniowie odbywają praktykę w Niemczech 
Realizacja każdego projektu to sporo dodatkowej pracy , niektórzy uwa­
żają, że nte warto podejmować się takich działań gdyż rozliczanie pochła­
nia sporo czasu, jednak dla uczniów jest to niewątpliwie wspaniałe doświad­
czenie życiowe. Szkoda, że niewiele szkół stara się pozyskiwać środki 
pozabudżetowe . 

Zespół Szkół Ekonomicznych im. St. Staszica w Międzyrzeczu złożył 
wniosek do programu SOCRATES- komponent ARION. W programie 
udział bierze Pani dyrektor Zespół Szkół Ekonomicznych im. St. Staszica 
w Międzyrzeczu -Anna Górzna. W ramach programu ARION prowadzo­
ne są akcje umożliwiające uczestnikom rozszerzanie wiedzy na temat sys­
temów edukacyjnych innych krajów europejskich i organizowanie wyjaz­
dów studyjnych dla specjalistów w zakresie szkolnictwa. Współpraca mię­
dzy krajami Wspólnoty w dziedzinie edukacji stanowi naturalny element 
procesu integracji europejskiej, który ma na celu wyrównanie i poprawę 
warunków życia i pracy w krajach członkowskich oraz krajach stowarzy­
szonych. Zadaniem programu jest także rozwijanie poczucia jedności z 
Europą oraz wspomaganie umiejętności przystosowywania się do nowych 
warunków społecznych i ekonomicznych. 

Celami wizyt studyjnych w ramach komponentu ARION są: 

+ Wymiana informacji i doświadczeń w dziedzinie .szeroko pojętej edu­
kacji. 

+ Umożliwienie szkolenia osobom odpowiedzialnym za edukację na 
poziomie lokalnym, regionalnym i ogólnokrajowym. 

+ Stworzenie możliwości analizowania i modyfikowania swojej pracy w 
świetle bezpośredniego poznawania struktur edukacyjnych i reform 
w innych państwach członkowskich osobom pełniącym ważne funk­
cje w edukacji. 

+ Analiza i doskonalenie własnej pracy w oparciu o doświadczenia wy­
nikające z zapoznania się z odmiennymi strukturami, a także refor­
mami edukacyjnymi w odwiedzanych krajach. 

+ Gromadzenie aktualnych danych i informacji dotyczących rozwoju 
systemów edukacyjnych w krajach UE oraz udostępnienie ich oso­
bom zainteresowanym. 

Warunkiem udziału w wizvcie jest biegła znajomość jednego z pięciu 
języków: angielskiego niemieckiego francuskiego hiszpańskiego lub 
włoskiego. Nasza Pani dyrektor zna biegle język francuski dlatego złożVła 
wniosek aplikacyjny i ten wniosek znalazł uznanie w oczach Komisii Eu­
ropejskiej. Wizyta finansowana jest ze śr~dków Unii Europejskiej w for­
mie indvwidualnego grantu rozliczanego jako wyjazd służbowy. Pani dy­
rektor uczestniczyła w wizycie studyjnej we Włoszech ( region Kalabria) 
od 20 do 25 marca br. Zdobyta wiedza i doświadczeniami podzieli się z 
dyrektorami szkół na najbliższej naradzie. 

Pozostałe szkoły zachęcamy do ubiegania się o środki pozabudżetowe. 
Halina Pilipczuk 

Związek lubuskich 
Organizacji 
Pozarządowych 

POWIATOWA RADA 
ORGANIZACJI POZARZĄDOWYCH 

w Międzyrzeczu obradowała 6 marca br. w Starostwie Powiato­
wym. Ustalono między innymi, że 22 kwietnia 2006 r. o go­
dzinie 10 °0 w sali narad Rady Powiatu Starostwa Powiatowego w 
Międzyrzeczu ul. Przemysłowa 2, odbędzie się spotkanie z przed­
stawicielami stowarzyszeń i organizacji pożytku publicznego. 

Celem spotkania ma być zapoznanie się ze statutową działalno­
ścią poszczególnych stowarzyszeń i organizacji pożytku publicz­
nego.Sposób przedstawienia przez organizację swojej działalności 
jest dowolny. Może to być informacja słowna bądź prezentacja 
multimedialna lub wystawa. 

Zgromadzone materiały posłużą do wydania publikacji na temat 
działalności stowarzyszeń działających w ramach Powiatowej 
Rady Organizacji Pozarządowych w Międzyrzeczu. 

Anna Wasiluk 

C{[J))ielu radosnych chwil 

na &więla ~ielkanocne, 
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spotkań rodzinnych, 

smacznego jajka 
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"Przedmaturalny zawrót głowy , czyli jak poradzić sobie 
ze stresem " pod tym hasłem po raz kolejny w lubuskich 
szkołach ponadgimnazjalnych Wojewódzka Stacja Sani­
tarno - Epidemiologiczna w Gorzowie Wlkp. i Powiatowe 
Stacje Sanitarno - Epidemiologiczne wraz z Polskim T o­
warzystwem Oświaty Zdrowotnej oraz firmą Unilever i Multi 
- Event Communications real izują program edukacyjny " 
Stres pod kontrolą ". 

Program adresowany jest głównie do maturzystów, gdyż 
z badań przeprowadzonych na zlecenie firmy Unilever 
wynika, że sytuacją jednoznacznie kojarzącą się młodzie­
ży ze stresem jest matura. Stąd też pomysł na realizację 

programu " Stres pod kontrolą", którego głównym celem 
jest pomóc młodzieży poradzić sobie ze stresem 
przed, na i po maturze. Program realizowany jest w trak­
cie dwóch godzin lekcyjnych w czasie których przeszkole­
ni przez WSSE i PTOZ pedagodzy: 

- dostarczają młodzieży wiedzy na temat istoty stresu, 
jego objawów i uwarunkowań; 

-zwracają uwagę na ewentualne negatywne skutki stre­
su i ich wpływ na zdrowie, samopoczucie oraz spraw­
ność- psychospołeczną; 

- wskazują sposoby zapobiegania skutkom stresu i re­
dukcji napięcia emocjonalnego. 

W tym roku do materiałów edukacyjnych, które otrzy­
mały szkoły uczestniczące w programie dołączono film na 
płycie CD, w którym psycholog przedstawia młodzieży 
zasady prezentacji będącej obowiązkowym elementem 

-wyjazd do 
19.07.2006 (piątek) 
-wyjazd do Polski 
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nowej matury. Program cieszy się dużym zainteresowa­
niem młodzieży i nauczycieli W trakcie 41at realizacji pro­
gramu uczestn iczyło w nim łącznie około 30 tys. mło­
dzieży z terenu województwa lubuskiego. 

bo tego typu komunikaty potęgują stres dziecka. 
- Nie okazuj dziecku swojego stresu, niezależnie jak czę­

sto i mocno przejmujesz się jego egzaminem. Staraj się 
też nie opowiadać ciągle o maturze. Unikaj dług ich dys­
kusji na temat egzaminu na rodzinnych spotkaniach lub 
u znajomych. 

Matura to stres nie tylko dla uczniów ale też i dla rodzi­
ców, ponieważ każdemu z nich zależy na jak najlepszym, 
końcowym wyniku swojego dziecka. W związku z tym od 
dwóch lat adresatami programu " Stres pod kontrolą" są 
również rodzice. Na spotkaniach, wywiadówkach otrzymują 
oni ulotki z poradami jak pomóc dziecku efektywnie przy­
gotować się do matury, ale też jak opanować własny stres. 

Uczniowie i rodzice, którzy zechcą pogłębić swoją wie­
dzę o stresie, sposobach radzenia sobie z nim, technikach 
relaksacyjnych zapraszamy do skorzystania ze strony in­
ternetowej: www.strespodkontrola.pl. Znajdują się tam 
również praktyczne rady dla tych wszystkich, którzy szu­
kają pracy ( jak właściwie przygotować się do rozmowy 
kwalifikacyjnej, wzory dokumentów, adresy stron interne­
towych na których można znaleźć oferty pracy). 

Oto niektóre z tych porad: 
- Motywuj swoje dziecko do nauki powtarzając mu często 

np.:" Jak się przyłożyłeś to od razu dostałeś czwórkę", 
- Nie zostawiaj dziecka samego ze swoimi problemami. 

Nie musisz ciągle proponować- mu swojej pomocy, ale 
czujnie stać - obok. To doda pewności Twojemu dziec­
ku w stresujących momentach. 

- Unikaj błędnych zachowań - nie mów nigdy " zobaczysz 
nie zdasz", "na wszystko masz czas tylko nie na naukę', 

Więcej informacji udziela kierownik Oddziału Promocji 
Zdrowia i Oświaty Zdrowotnej WSSE w Gorzowie Wlkp. 
Mirosława Boksz - Kąkalec i mł. asystent PZ i OZ WSSE 
w Gorzowie Wlkp. - Aneta Wawrzyniak ( telefon 095-
7226057 wew.115). 

opracowała: Aneta Wawrzyniak 

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

''DOM' 
66-300 Międzyrzecz Os. Centrum 8 

tel./fax 0-95 741-10-23; 741-26-49; 749-15-92; 0508147224 
e-mail: bondom@o2.pl lub bondom@o2.p 

- www.bondom.republika.pl 
CZŁONEK WLKP STOWARZYSZENIAPOŚREDNIKÓW W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI 

BIURO UBEZPIECZONE. LICENCJA ZAWODOWA nr 2783, nr 3465 

Proponujemy Państwu następujące oferty: 
l. PRZYrOCZNA - działka budowlana położona przy lesie z warun­

kami zabudowy, o powierzchni 2960 m2, o wymiarach około 35/80 m uzbro­
jona w prąd i wodę z możliwością przyłączenia gazu (około 40 m od przy­
łącza) Cena 45\000 zł 

2. GORAJ - Lokal gastronomiczny, 263,5 m2 dyskoteka razem z ba­
rem, działalno~ć w toku. Budynek parterowy w kształcie litery L z da­
chem dwu spadowym pokrytym blachą falistą. Podłogi wyłożone płytka­
mi ceramicznyfuL Do nieruchomości należy działka częściowo ogrodzo­
na razem z parkingiem. Cały lokal po remoncie. Możliwość wynajmu -
3000 zł/m. zm~ana ceny ze 180 000 zł na 160 000 zł!!! 

5. KĘSlYCA L. -dom wolnostojący o powierzchni około 310 m2, po­
łowa domu w stanie surowym, reszta wyremontowana, gotowa do zamiesz­
kania. Budynek parterowy w kształcie litery L (pod częścią wyremonto­
waną100m2 piwnicy), działka o powierzchni 25 ar. Cena 155 000 zł 

Poszukujemy mieszkań na sprzedaż w Międzyrzeczu. Pozostałe oferty znaj­
dziecie Państwo w biurze lub na naszej stronie internetowej. Pomagamy w 
udzieleniu kredytu hipotecznego w bankach PEKAO S.A., PTF 
Bank, Bank Zachodni WBK S.A. oraz Raiffeisen BANK 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
Ewa Miszczak i Iwona Stachowiak 
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Kiedy człowiek jako zbuntowany młodzian wchodzi w stadium dorosłości, czuje 
w sobie wielki animusz do działania, takiego działania, które jego zdaniem total­
nie zmieni świat na lepszy. O tym, że jest to tylko marzenie ściętej głowy, przeko­
nuje się bardzo szybko, a potem ,zwykle zrezygnowany, przystosowuje się do 
takiego porządku życia, jaki od dawien dawna rządzi w określonym społeczeń­
stwie. Pogrzebane ideały znajdują swoje miejsce w zakurzonych wspomnieniach, 
czasem prześwituje przez nie nadzieja, że odrodzą się na nowo w działaniach 
następnych pokoleń. 

Wkraczałam w dorosłość dokładnie w momen­
cie, który okazał się przełomem w dziejach na­
szego kraju. Początek lat osiemdziesiątych ubie­
głego wieku. Wielkie zrywy "Solidarności", pol­
ski Papież w Watykanie, niesamowite nadzieje 
na godne życie i uczciwych polityków. Historia 
pisała jednak coraz ciekawsze, ale i coraz bar­
dziej niemile zaskakujące scenariusze .Obnaża­
ła bezlitośnie sarmacką prywatę, demaskowała 
prawdziwe cele, do których zmierzali nasi poli­
tycy -walka o stołek, walka o koryto. Programy 
partyjne tworzono sobie a muzom, zmieniano 
szyldy, pod którymi urzedowali wciąż ci sami 
ludzie, zaś kłótnie w parlamencie bynajmniej nie 
wiązały się z demokratyczną troską o dobro sza­
rego obywatela. 

Tak jest do dziś. Co gorsza, wcale nie idzie 
ku lepszemu. Natomiast wojujące partie przypo­
minają raczej chore na wściekliznę sekty, które 
z pianą na ustach kąsają się nawzajem, opluwają 
z takim zacietrzewieniem, że nawet żałosnych 
pozorów nie umieją już zachować. Szary obywa­
tel jesr po prostu zmęczony i coraz częściej re­
zygnuje z mediów, które do znudzenia pokazują 
wciąż ten sam kabaret. Na opamiętanie się na­
dziei raczej już nie ma. Zaś zapewnienia parła-

mentarzystów, że motywem takich desperacji 
jest dobro ojczyzny, przyprawiają o mdłości. 

Często, kiedy czytam lokalną prasę, jest mi 
smutno. Kocham swoje miasto. Spędziłam w nim 
prawie wszystkie dotychczasowe lata mojego 
życia, zdecydowana większość moich dawnych 
uczniów wyrosła na porządnych i mądrych lu­
dzi, ale nigdy jeszcze nie miałam okazji doświad­
czyć sytuacji, w której społeczność międzyrzec­
ka udowodniłaby choć raz swoją lokalną patrio­
tyczną jedność. Nie chodzi tu o jednorazowe zry­
wy w postaci jakichś manifestacji, marszów itp., 
ale o konkretne decyzje, podejmowane dla mia­
sta. Decyzje, w których głównym motywem nie 
byłyby partyjne przepychanki, ale realne korzy­
ści dla naszego regionu. Nie umiemy też kultu­
ralnie i rzeczowo ze sobą rozmawiać, słysząc 
krytyczne opinie wobec nas czy naszych zamie­
rzeń, zamiast dokładnie przeanalizować wszyst­
kie "za" i "przeciw", obrażamy się śmiertelnie i 
odrzucamy kierowane do nas uwagi, wietrząc w 
nich niemal zamach stanu. Największy nasz pro­
blem to taki, że każdy spośród nas uważa, iż jest 
najmądrzejszy. Owa "najmądrzejszość" demon­
strowana jest niemal wszędzie.W każdej dziedzi­
nie społecznego życia. 
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Nie zamierzam niniejszym wchodzić w skórę 
dziennikarza - detektywa i podawać kolejne 
przykłady żenujących zgrzytów , stronniczych 
zachowań, które w niedalekiej przeszłości mia­
ły w naszym środowisku miejsce, bo i tak stano­
wią one tajemnicę poliszynela, nie zamierzam 
demaskować tych, którzy podszywają się pod 
cudze pomysły i na nich realizują własne intere­
sy. Czy też konstruować wykresy ilustrujące 
kumoterskie układy, powiązania i podziały. Pra­
gnę zwrócić jedynie uwagę na niemodną i zapo­
mnianą zwykłą ludzką uczciwość, na stare mą­
dre przestrogi : 

nie buduj swojego szczęścia i dobrobytu na 
krzywdzie innych, 

żyj tak, aby nikt przez ciebie nie płakał, 
krytykowanie zaczynaj zawsze od samego 

siebie, 
pomyśl, zanim zaczniesz działać , 
traktuj drugiego człowieka tak, jak chciał­
byś, żeby ciebie traktowano, 

najważniejsze jest to, co nas łączy, a nie to, 
co nas dzieli. 

Wielu międzyrzeczan, którzy być może 
zerkną na te słowa, uśmiechnie się z politowa­
niem nad "moją demagogią". Alejeśli ktokolwiek 
jest bez winy - niechaj rzuci we mnie kamie­
niem. Przytaczam moje refleksje w okresie 
szczególnym, w czasie, kiedy w międzyrzeckich 
kościołach odbywają się wielkopostne rekolek­
cje, w czasie, kiedy dokonujemy podsumowań 
po roku przeżytym bez naszego duchowego orę­
downika pokoju i narodowego sumienia - Jana 
Pawła II. 
Może zamiast wycieczek do hipermarketów 

po pstrokate zajączki, plastikowe jajka, kurczacz­
ki i inne "świąteczne" przynęty, zastanówmy się 
komu i na co potrzebna jest Wielkanoc? A może 
by tak na początek któryś dzień w roku, choćby 
pamiętny 2 kwietnia, obrać za Dzień Życzliwe­
go i Uczciwego Międzyrzeczanina? 

Grażyna Piechocka 



Państwowa Inspekcja Sanitarna w czasie ferii 
zimowych, trwających w województwie lubuskim 
od 13 do 24 lutego 2006 roku, prowadziła nadzór 
nad warunkami sanitarno-higienicznymi i tech­
nicznymi placówek zimowego wypoczynku. Z zi­
mowego wypoczynku skorzystało 5431 dzieci i 
młodzieży, w tym z form wyjazdowych 233 oraz 
5198 w miejscu zamieszkania. 

Pracownicy Państwowej Inspekcji Sanitarnej 
województwa łubuskiego przeprowadzili 106 kon­
troli sanitarnych w 95 zgłoszonych placówkach 
zimowego wypoczynku.Wypoczynek w miejscu 
zamieszkania organizowany był głównie przez 
szkoły, świetlice, domy kultury, które prowadzą 
całoroczną działalność i znajdują się pod stałym 
bieżącym nadzorem sanitarnym. Organizatorzy 
wypoczynku zapewnili uczestnikom dobre warun­
ki pobytu, czynnego wypoczynku i rekreacji oraz 
utrzymania higieny osobistej. 

Opiekę medyczną w placówkach sprawowali 
lekarze i pielęgniarki miejscowej służby zdrowia, 
brak takiej opieki odnotowano w 18 placówkach. 
Wszystkie placówki posiadały apteczki I pomocy 

KURIER MIĘDlYRZECKI 

zaopatrzone w leki i środki opatrunkowe z aktu­
alnymi datami przydatności, personel posiadał 
aktualne książeczki zdrowia. Stan zdrowia uczest­
ników wypoczynku nie budził zastrzeżeń poza 
dwoma urazami: jednym przypadkiem złamania 
ręki oraz jednym przypadkiem potłuczenia spo­
wodowanym upadkiem z sanek. Innych zachoro­
wań wśród uczestników zimowego wypoczynku 
nie odnotowano. 

Z dożywiania prowadzonego w 54 placówkach 
skorzystało 2591 uczestników. Dzieciom zapew­
niono posiłki w formie jedno lub dwudaniowych 
obiadów, w postaci kanapki, słodkiej bułki, napo­
ju, owoców. Posiłki finansowane były przez urzę­
dy miast i gmin ze środków pomocy społecznej 
oraz organizacje pozabudżetowe. Objęto kontrolą 
dworce PKP i PKS oraz środki transportu. Prze­
prowadzono łącznie 9 kontroli dworców PKP i 
PKS oraz 18 środków transportu. Szczególną 
uwagę zwracano na stan sanitarno - techniczny 
peronów, poczekalni, sanitariatów, sposób groma­
dzenia odpadów (rozmieszczenie pojemników, 
sposób i częstotliwość ich opróżniania). 
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Urządzenia sanitarno- higieniczne były w do­
brym stanie technicznym, sprawne. Zaopatrzenie 
w wodę do spłukiwania i mycia rąk oraz w środki 
higieniczne wystarczające. 
Wyposażenie tzn. fotele, półki bagażowe, stoli­

ki, uchwyty w dobrym stanie technicznym. Tapi­
cerka, zagłówki, podłogi utrzymane czysto. 

Pracownicy pionu promocji zdrowia PIS prze­
prowadzili pogadanki, pokazy i filmy na temat: 
"Higiena jamy ustnej" dla dzieci w wieku 7-13 lat, 
,,Asertywność- sztuka bycia sobą" dla młodzieży 
w wieku 13-16 lat, "Radosny Uśmiech. Radosna 
Przyszłość", "5 razy dziennie warzywa i owoce". 

W kontrolach uczestniczyli również: Policja, 
Zespół Prewencji Kryminalnej Nieletnich i Pato­
logii w Słubicach, Specjaliści Poradni Psycholo­
giczno - Pedagogicznej, którzy przeprowadzili 
badania dzieci w zakresie: przesiewowych badań 
mowy, słuchu, wzroku oraz zaburzeń emocjonal­
nych. 

Przygotowała: Marzena Pluta 
Więcej informacji : Oddział Higieny Dzieci i 

Młodzieży WSSE, teł. 722-60- 57. 

Podsumowanie rocznej działalności Punklu 
Konsultacyjno-Diagnostycznego działającego przv Wojewódzkiej 

Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Gorzowie Wlkp. 
wykonującego bezpłatne, anonimowe badania w kierunku HIV. (03.01.2005 r.- 31.12.2005 r.J 
Punkt Konsultacyjno-Diagnostyczny w Gorzo­

wie Wlkp. wykonujący badania w kierunku HIV 
działa regularnie przez cały rok przy W ojewódz­
kiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Gorzo­
wie Wlkp. ul Mickiewicza 12 b. 

Pacjenci mogą się zbadać w każdy wtorek w 
godzinach od 15.00- 17.00. Badania są bez­
płatne i anonimowe. 

W 2005 roku w PKD w Gorzowie Wlkp. na 
obecność przeciwciał a-HIV przebadało się 308 
osób (55% kobiet i 45% mężczyzn). Najczęst­
szym powodem badania były ryzykowne kon­
takty heteroseksualne (94%).Więcej niż jed­
nego partnera seksualnego posiadało 51% pa­
cjentów. Wśród przebadanych najwięcej osób 
było w wieku 18-29 lat (52%) i w wieku 30-
39lat ( 24%). Do punktu często kierowane były 
pacjentki ciężarne, które w 2005 roku stanowiły 
10% wszystkich przebadanych. 

W województwie lubuskim (od momentu 
wprowadzenia badań od 1985 r. do końca stycz­
nia 2006 r.) stwierdzono zakażenie wirusem HIV 
u 364 osób. 

W Polsce zakażenie stwierdzono prawie u 10 
tys. osób. Dane szacunkowe są jednak mniej 
optymistyczne. Przypuszcza się, że w Polsce żyje 
z wirusem około 30 tysięcy osób z czego 20 ty­
sięcy nie zdaje sobie sprawy, z tego, że są zaka­
żone. Wiąże się to m.in. z narażaniem na zaka­
żenie partnera seksualnego, a w przypadku ko­
biet - z ryzykiem urodzenia zakażonego dziec­
ka lub zakażenia go w czasie karmienia piersią. 

Problemem jest również późne zgłaszanie się 
na badanie zakażonych wirusem HIV - najczę­
ściej już w fazie objawowego zakażenia i Aids. 
Należy pamiętać, że im wcześniej zakażenie zo­
stanie wykryte tym większa szansa na przedłu­
żenie życia osoby zakażonej. Zastosowanie w 
odpowiednim czasie terapii antyretrowirusowej 
(bezpłatne, wielolekowe leczenie osób zakażo­
nych), może przedłużyć życie pacjenta nawet o 
ok. 30 lat. 

Gorzowski Punkt Konsultacyjno-Diagnostycz­
ny poza bezpłatnymi i anonimowymi badaniami 
w kierunku HIV, zapewnia również porady psy­
chologiczne i medyczne w powyższym zakresie. 
Podobnych punktów działa w Polsce siedemna­
ście: 

· Gorzów Wlkp. teł. 095 - 722 50 57 
w .115 lub 110 

czynny we wtorki w godz. 15.00- 17.00 
+ Zielona Gora ............... - tel.068 - 328 29 78 
+ Białystok ........ ............. - tel.085- 742 63 61 
+ Bydgoszcz ..... .. .......... . - tel.052 - 372 94 98 
+ Chorzów ..... ................. - tel.032 - 241 32 55 
+Gdańsk ........................ - tel.058- 30116 86 
+Koszalin ...................... - tel.094- 346 05 11 
+Kraków ........................ - tel.012- 638 34 34 
+ Lublin .. ....... .... .. .......... - tel .081 - 532 77 37 

+Łódź ... ...... .................... - tel.042- 251 61 62 
+Olsztyn ....................... - tel.089- 527 95 00 
+ Opole ........................... - tel.077 - 454 48 45 
+ Poznań ... ....... ............... - tel.061 - 855 73 54 
+ Szczecin ...................... - tel.091- 462 40 18 
+ Rzeszów ................. ..... - tel.017 - 852 22 93 
+Warszawa .................... - tel.022- 641 72 80 
+Wrocław ............... ....... - tel.071 - 342 14 13 
Opracowała : 

Mirosława Boksz - Kąkalec, kierownik 
Oddziału Promocji Zdrowia i Oświaty 
Zdrowotnej WSSE w Gorzowie Wlkp. 

Więcej informacji - Mirosława Boksz - Ką­
kalec, kierownik Oddziału Promocji Zdro­
wia i Oświaty Zdrowotnej WSSE w Gorzo­
wie Wlkp., te1.095- 722 60 57 w.115 
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"Tobie Panie zaufałem, 
nie zawstydzę się 
na wieki." 

Te Deum 

"Na drogach życia ty nam z dawna, 
jako przewodnia świecisz gwiazda, 
Błogosławieństwo twe kapłańskie 
Nasze rodzinne świeci gwiazda ... " 

Ks. Jan Ogrodnik syn Wojciecha 
i J ózefy urodził się w 1885 roku w 
miejscowości Strusów nad Sere­
tem. Powiat Trembowla. Miał 
dwóch braci: Władysława i Wikto­
ra. W Strusowie ukończył Szkolę 
Powszechną, Gimnazjum i studia 
teologiczne w pięknym Lwowie. 

Jego Msza Św. prymicyjna zosta-

Wieś Templewo leży na trasie: 
Międzyrzecz- Sulęcin- Bledzew. Po 
zakończeniu wojny w 1945 roku 
wieś szybko się zaludniła mieszkań­
cami z Kresów, Polski centralnej i 
Niziny Wielkopolskiej. 

Ówczesne władze oświatowe­
Inspektorat Szkolny w Sulęcinie, po­
wierza obowiązki organizatora i kie­
rownika szkoły- Kazimierze Bartosz. 

l marca 1946 roku rozpoczęto 
naukę w Publicznej Szkole Podsta­
wowej w Templewie. Nauka w 
pierwszym powojennym roku trWa­
ła do 28 czerwca, gdzie uczestniczy­
ło 51 dzieci w wieku od lO do 13 lat. 

W następnym roku został zatrud­
niony drugi nauczyciel, brat kierow­
niczki- Benedykt Bartosz, który wró­
cił z łagru. Naukę religii powierzo­
no ks. Piotrowi Sąsiadkowi. W tych 
pierwszych powojennych latach 
dzieci uczyły się: języka polskiego, 
historii, matematyki, religii, rysun­
ków, prac ręcznych , śpiewu, wycho­
wania fizycznego, geografii, biologii 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

ła odprawiona w 1910 roku w ko­
ściele p.w. Św. Antoniego w Stru­
sowie. W latach 1917-1922 był pro­
boszczem w Buczaczu na pięknej 
Wyżynie Podolskiej, która kiedyś 
należał do Polski. Wraz z bratem 
Władysławem zajmował się pszcze­
larstwem w rodzinnej miejscowości 
Strusów, położonej około 25 km od 
Buczacza. 

Jak o młody ks. Jan O gradnik był 
bardzo dobrym pasterzem, rozmo­
dlonym kapłanem, sługą Bożym. 
Zmarł mając zaledwie 33 lata. Jego 
prochy spoczywają na cmentarzu w 
Buczaczu. Miał też piękny pomnik 
- jak mówi jego bratowa Bronisła­
wa Ogrodnik, dziś 89letnia nestor­
ka, mieszkanka Międzyrzecza. Za-

cna dobrodziejka i ofiarodawczyni 
budowy kościołów: Buczacza, Stru­
sowa oraz wielu w Diecezji zielono­
górsko-gorzowskiej. Wierna czytel­
niczka "Niedzieli-Aspektów". 

Jest mocno związana z Kresami 
Wschodu, jeszcze dziś ofiaruje 
skromnymi datkami na ten szla­
chetny cel. Snuje refleksje, że jeden 
raz w życiu odwiedziła Strusów i 
Buczacz w 1973 roku, szukała miej­
sca pochówku na cmentarzu grobu 
ks. Jana, ale go nie mogła odnaleźć. 
N a zniszczonym cmentarzu, zaro­
ślach zapaliła znicz i modliła się za 
Wszystkich Zmarłych , ażeby Bóg 
zaprowadził ich dusze do Ojczyzny 
Niebieskiej. 

Wysłuchał: Kazimierz Kulas 

Grono Pedagogiczne Szkoły Podstawowej w Templewie. Od lewej 
stoją: p. Janina Wirszyc, p. Jan Wrona, p. Maria Michalska, p. 

Kazimierz Krupnicki, p. Irena Kozdrowska. 

rządek w budynku i na terenie przy­
szkolnym. 

Dziś w kronice szkoły jest zapi­
sane nazwisko kierowniczki- założy­
cielki szkoły- Kazimiery Bartosz 
oraz dyrektorzy: Sydonia Semkło, 
Edward Muchajer, Maria Michał-

Uczniowie w Szkole Podstawowej w Templewie z lat 1955/60. wraz z ks. Sąsiadkiem, kierownikiem 
p. Muchajerem i nauczycielami: p. Michalską i p. Wroną 
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Irena Zielińska 

WIERSZ • 

Sięgam po pióro 
biały lęk w skrzydłach duszy 

otwiera się 

piszę wiersz 
ulatują płatki słów 

i duchy metafor zmieszane 
z dziwnymi wyobrażeniami 
rozwiązują długie 

aż po horyzont 
usta 

szepcę wiersz 
ale jego powietrze 
opada 
na ramiona 
ciszy 

wtedy wiersza głos 
uwięziony 

w pajęczynie z lodu 

ska, Władysław Michalski, Bolesław 
Płaszczewski,Jan Wrona, Irena Koz­
drowska, Grzegorz Skołuda, Małgo­
rzata Sroczyńska. Z perspektywy 
lat- dziś emerytowany nauczyciel i 
mieszkaniec Międzyrzecza mate­
matyki- Jan Wrona opowiada: "po 
ukończeniu Liceum Perlagogiczne­
go w Raciborzu, ze specjalizacją 
wychowania fizycznego, w 1955 
roku dostałem nakaz pracy w cha­
rakterze nauczyciela do Szkoły Porl­
stawowej w Temp lewie. Zamieszka­
łem na stancji u jednego z miejsco­
wych gospodarzy- pana Franciszka 
Liśkiewicza. Pokoik znajdował się 
na poddaszu, bez żadnych wygód 
typu woda, łazienka, itp. Warunki 
miałem więc bardzo skromne, ale na 
owe czasy było to prawie normą dla 
nauczyciela wiejskiego. 

Rok szkolny 1955/59 rozpoczą­
łem w gronie młodych nauczycieli, 
w pełnej 7- klasowej szkole podsta­
wowej. Kierownikiem szkoły był 
Edward Muchajer, bardzo energicz­
ny mężczyzna, dobry organizator 
nauki i pracy. Równocześnie ze mną 
rozpoczęła pracę Krystyna Szczepa­
niak, a potem Maria Horla- Michal­
ska. 

Wszystkich uczniów uczęszczają­
cych do tej szkoły było ponad 160. 
Oprócz uczniów z Templewa, 
uczęszczali również dzieci z Piesek, 
Kurska, Kleszczewa i Kryla. Nauka 
odbywała się sześć dni w tygodniu, 
a etat nauczyciela wynosił 42 godzi­
ny tygodniowo, kilka godzina nad­
liczbowych. Warunki nauki były 
dość trudne, gdyż odbywała się ona 
na dwie zmiany. Klasy były łączone, 
sprzęt szkolny stary, brakowało po­
mocy naukowych do poszczegól­
nych przedmiotów. Radio (ponie­
mieckie) posiadał tylko kierownik­
Edward Muchajer. Podstawowymi 
pomocami był podręcznik, tablica, 
kreda ... " (ciąg dalszy nastąpi) 

Kazimierz Kulas 



Nr 4 (182) 

Agresja - to napaść, szczególnie niesprowokowana, 
napastliwa postawa lub zachowanie względem kogoś lub 
czegoś. To straszne. Niszczy zdrowie psychiczne i fizycz­
ne. Pozostawia po sobie ślad nieraz na całe życie. Przeja­
wia się w napaści jednego człowieka na drugiego: rodzi­
ców na dzieci, dzieci na rodziców, sąsiada na sąsiada, męża 
na żonę, żonę na męża , krewnych i znajomych. Ładun­
kiem agresji często jest złość, zawiść, zemsta, wielka awan­
tura, czyli granda. Nasze nerwy nie wytrzymują, wtedy "wali 
się cały świat" , człowiek się buntuje i wyżywa na drugim 
człowieku. Jeden z psychologów pisał "Złość i agresja są 
objawami słabości. Silni są pobłażliwi " - Dominik Opolski. 

Kiedyś w mediach słyszałem takie pytanie: "dlaczego 
rodzice katują dzieci?" ... Jeden z mieszkańców Między­
rzecza, 88 letni Bolesław tak mówił: "wraz z żoną wycho­
waliśmy 7 dzieci, czworo ukończyło studia wyższe. Żeby 
uniknąć stresów w rodzinie, trzeba być cierpliwym, rozma­
wiać, poświęcać im dużo czasu, świecić przykładem lubić 
swoje "owoce miłości ". Z wychowaniem dzieci nie było więk­
szych kłopotów, chociaż bywały i takie: najstarszy syn Ju­
rek poszedł do Ogólniaka. W ciągu roku nie chciał chodzić 
do szkoły, pewnego razu teczkę z książkami wrzucił do 
Obry. Kiedy wrócił do domu przyznał się do winy, dostał 
kilka razy kablem .. .rozmowa dalsza rodziców. Oznajmił , 
ze nie będzie chodził do Ogólniaka, bo za dużo nauki. 
Stwierdził, że chce się przenieść do zawodówki. Poszedł. 
Po pół roku powiedział że rezygnuje z tej szkoły, bo tam 
chodzą "matoły". Zawodówki Jurek nie ukończył., poszedł 
do wojska, do służby czynnej. Dalsza jego edukacja rozwi­
jała się bardzo szybko ... stał się absolwentem Liceum dla 
Pracujących w Międzyrzeczu , następnie ukończył studia 
prawnicze. 

Kilka przykładów: 
• ojciec rocznego dziecka molestuje je za to, że zrobiło 

"kupkę". Podrzuca do góry i uderza o stół, dziecko umiera, 
• 19-letni chłopak strzela ze sztucera do matki, następ­

nie ucieka z miejsca zbrodni. Przed przyjazdem pogotowia 
umiera matka zabójcy, 

• 50-letni ojciec pięciorga dzieci spotyka obcego męż­
czyznę w łóżku z żoną. Agresja jest tak silna, że bierze 
siekierkę, zabija żonę , a jej kochanek ucieka przez okno z 
11 piętra. Sprawa trafia do sądu , zapada wyrok- 251at po­
zbawienia wolności . Po odbyciu 181at wiezienia korzysta z 
warunkowego zwolnienia i wychodzi na wolność. 

Psychologia uczy ... 
... że nie wolno agresję wywoływać agresją, bo jeszcze 

bardziej się pogłębia nienawiść do dzieci, sąsiadów, urzę­
dów a nawet państw . Przykład dał nam papież Jan Paweł 
11, który przebaczył w celi więziennej swemu niedoszłemu 
zabójcy. Po prostu oczyścił swego wroga od nienawiści, 
od grzechów. Tak więc nasze chrześcijaństwo sprowadza 
się do przebaczania i pokory. Polscy biskupi w latach 60 
wysłali do biskupów niemieckich posłanie : "przebaczamy i 
prosimy o przebaczenie ... ". 

Obecnie wiele mówi się o przemocy w rodzinie: rodzicie 
zabijają narodzone dzieci, mąż morduje żonę, syn zabija 
matkę , brat zabija brata ... Smutne te obrazki naszej rzeczy­
wistości, a błędów nie powinniśmy naprawiać błędami. Po­
średnikiem agresji niech będzie rozmowa, dobre słowo w 
myśl powiedzenia "zło naprawiaj dobrem". 

Kazimierz Kulas 
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Wtorkowe spotkania kobiet w Klubie Garnizonowym w Międzyrzeczu mają już roczną tradycję . "Babskim Wtorkom" 
towarzyszą warsztaty rękodzielnicze, wymiana porad i przepisów, wyjazdy do teatru i w plener. Wiosną ubiegłego roku 
został nawiązany kontakt z Kołem Gospodyń Wiejskich w Bledzewie. Miały miejsce owocne wizyty w Międzyrzeczu i w 
Bledzewie. W tym roku z okazji Dnia Kobiet zostałyśmy zaproszone do Bledzewa na uroczyste spotkanie w dniu 11 
marca. Kilka godzin upłynęło w radosnej atmosferze. Wspaniałe potrawy przygotowane przez bledzewskie gospody­
nie były wspominane jeszcze przez kilka następnych dni. Okazało się, że mamy wspólnych znajomych, że któraś z 
obecnych Międzyrzeczanek dzieciństwo spędziła w gminie Biedzew, że dzięki sobotniemu relaksowi ,w poniedziałek 
lepiej się pracowało. Powstała dokumentacja fotograficzna. Planowane są następne wizyty. Warto wyjść z domu i 
poznać kilka siostrzanych dusz., pochwalić się swoimi dziełam i i dziełkami artystycznymi, kulinarnymi, literackimi. 
Razem jest weselej i ciekawiej. W. Murawska 

BOBOWICKO 
Z SUKCESAMI 
Konkurs Recytatorski Śląskiego 
Okręgu Wojskowego w Żaganiu. 

Dnia 15 marca br. rozpoczął się trzydniowy Konkurs 
Recytatorski ŚOW w Żagańskim Klubie Garnizonowym. 
Turniej trwał do 18 marca. Międzyrzecki Klub Garnizono­
wy reRrezentowali uczniowie z Zespołu Szkół Rolniczych 
w Bobowicku. Aleksandra Dziedzic i Damian Turczyn przed­
stawili utwory poetyckie w Turnieju Recytatorskim, nato­
miast Weronika Skrzypek i Paweł Sochacki brali udział w 
Poezji Śpiewanej. Przez ten trzydniowy turniej, jury wysłu­
chało ogromną ilość młodych artystów, którzy przybyli z całej 
Polski, po tytuł laureata lub wyróżnienie. Bardzo wysoki 
poziom i doskonałe przygotowanie się do występów, świad­
czyły o tym, ze poezja jest była i będzie w sercach młodych 
Polaków. Jury miało ciężki orzech do zgryzienia porieważ, 
każda osoba cechowała się indywidualną osobo~ością i 
bardzo ciekawym sposobem interpretacji utworu. 

Laureatką konkursu została Aleksandra Dziedzib, która 

dzięki swojemu wyjątkowemu talentowi pokonała wszyst­
kich rywali. Nie na tym się jednak kończy ponieważ, każdy 
z reprezentantów Międzyrzeckiego Klubu Garnizonowego 
został zauważony i doceniony. Damian Turczyn otrzymał 
wyróżnienie za wyjątkową interpretacje wiersza, natomiast 
Weronika Skrzypek i Paweł Sochacki otrzymali "spe­
cjalne" wyróżnienie, za znakomity dobór utworów i aranża­
cje. Każdy z w/w otrzymał cenne nagrody rzeczowe ufun­
dowane przez firmy z siedzibą w Żaganiu. Incydentem koń­
czącym "imprezę" było odczytywanie sentencji ks. Twar­
dowskiego przez wybranych uczestników i reczital Patry· 
ej i Kosiarkiewicz. W imieniu własnym składam ogromne 
gratulacje organizatorom, za to że udało im się poprowa­
dzić tą wspaniałą imprezę bez komplikacji. 

W imieniu uczestników składam wielkie i serdeczne po­
dziękowanie w stronę ich opiekuna i instruktora Andrzeja 
Sobczaka, który wspaniale się nimi opiekował podczas 
pobytu i zadbał o ich wygodę we wspaniałym hotelu. 

Jednak największe podziękowanie i buziaki kieruję w 
stronę wspaniałej kobiety - pani Anny Świder - od której 
wszystko się zaczęło. 

NIEBIESKI · Specjalny obserwator, 
Wysłannik Kuriera Międzyrzeckiego 
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otwieram 
podsłuchamy, śpiewa, 

powitamy pączki na drzewach, 
podpatrzymy, jak kwiat rośnie, 
bo nadchodzi już przedwiośnie ... ' 
(Fragment wiersza "Przedwiośnie" M. Kow­

nackiej). 
Dzieci z naszego przedszkola mają bardzo 

częsty kontakt z przyrodą poprzez spacery i wy­
cieczki. To one są okazją sprzyjającą ciekawym 
rozmowom, wyrażaniu zachwytu, a czasem nie­
pokoju o zachowanie piękna przyrody. 

Podczas spacerów i wycieczek dzieci w naj­
bliższym swoim otoczeniu poznają świat, stykają 
się ze zjawiskami przyrodniczymi w warunkach 
naturalnych. Kontakt z przyrodą budzi uczucia 
opiekuńcze i rodzi zamiłowanie do pielęgnacji 
roślin i zwierząt, dzięki czemu można wprowa­
dzić na zajęciach podstawowe elementy ochro­
ny środowiska. Prowadzone przez nauczycielki 
zajęcia, mające na celu obserwację zjawisk i pięk­
na krajobrazu, działają na wrażliwość dzieci i 
wzbogacają ich przeżycia. N atomiast walory 
zdrowotne przebywania na świeżym powietrzu i 
możliwość ruchu stanowią elementy dopełnia­
jące całokształtu wszechstronnego rozwoju. 

W naszej pracy dydaktycznej z dziećmi wiele 
uwagi poświęcamy wychowawczym i zdrowot­
nym walorom otaczającej przyrody. Organizuje­
my wycieczki i spacery po najbliższej okolicy z 
dziećmi '3 i 4-letnimi, dalsze ze starszymi np. do 
ogrodu warzywnego, sadu lub lasu. Dzieci tam 
obserwują i uczą się przez działanie, wykonują 
proste doświadczenia. 

W nadchodzącym czasie wiosennym szcze­
gólnie poddajemy się licznym wyjściom na łono 
natury. Integracja ze światem przyrody i jego 
ochrona są nośnikami wielu wartości wychowaw­
czych. Wywierają one wpływ na psychikę, oso­
bowość i aktywność dzieci, dodatnio wpływają 
na kształtowanie prawidłowych postaw wobec 
przyrody. 

W środowisku przyrodniczym dziecko przy­
chodzi na świat i pozostaje z nim w ścisłym związ­
ku. Jest ono dla dziecka najciekawszym i najbar­
dziej fascynującym obiektem samodzielnego 
obserwowania i poszukiwania. Pobudza dziecko 
do myślenia i sprzyja rozwojowi jego zaintere­
sowań i zdolności poznawczych. 

W naszym przedszkolu nauczycielki stwa­
rzają dzieciom możliwości do samodzielnego 
dochodzenia prawdy zasad, wyciągania wnio­
sków i myślenia perspektywicznego. Dlatego też 
w edukacji środowiskowej zwracamy uwagę na 
postawy takie jak: 

-wrażliwość na środowisko przyrodnicze i jego 
poszanowanie, 

- dążenie do kontaktu z czystym środowi­
skiem, 

- poczucie odpowiedzialności za stan środo­
wiska przyrodniczego. 
Długa i mroźna zima sprawiła, że z utęsknie­

niem czekaliśmy nadejścia wiosny, bo któż z nas · 
nie lubi słońca i zabaw na świeżym powietrzu, 
zabawy w "Berka" lub w "Chowanego"? 

W tygodniu poprzedzającym nadejście astro­
nomicznej wiosny spotkała nas niespodzianka -
otrzymaliśmy list od Pani Wiosny, w którym pro­
siła dzieci o uwolnienie jej. Została bowiem uwię­
ziona przez czterech strażników Zimy. Nasze 
dzieci bez chwili wahania oświadczyły, że: 

"My chcemy pracować z wiosną, 
pomagać jej kwietniom i majom! 
Niech kwiaty dla wszystkich rosną, 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

niech śpiewają. 
Pomagać chcemy Wiośnie, 
Patrzeć jak trawa rośnie ... " (M. Terlikowska) 
Dlatego też postanowiliśmy wyruszyć na po­

szukiwania zwiastunów wiosny. Gdy w południe 
mocniej przygrzało słońce, dzieci ubrane jesz­
cze w ciepłe szaliki i czapki wybrały się do po­
bliskich przydomowych ogródków, aby tam 
sprawdzić czy zakwitły już pierwsze wiosenne 
kwiaty. Wytężając dobrze wzrok zauważyły małe, 
białe dzwoneczki - przebiśniegi, które swymi 
delikatnymi główkami przebiły śnieg. "Tak wcze­
śnie zakwitły, aby mogły pierwsze powitać wio­
snę .. . "- opowiadały dzieciom nauczycielki. W 
czasie swej wyprawy dzieci zobaczyły też bazie 
na młodej wierzbie, obserwowały nabrzmiałe, 
młode pączki na gałęziach krzewów i drzew 
stwierdzając, że: "niedługo pojawią się młode list­
ki, a na krzaku forsycji złote kwiatki...". Nasłu­
chiwały odgłosów przyrody. Usłyszały weselsze 
nuty w śpiewie wróbelków, oraz odległy głos 
skowronka. 

Po powrocie do przedszkola dzieci chętnie . 
słuchały opowiadań o wiośnie, oglądały koloro- , 
we zdjęcia, rozpoznawały i nazywały zwiastuny 
wiosny. Zgodnie z prośbą Wiosny dzieci z gruL 
py najmłodszej wraz ze swoimi paniami wyko~ 
nały wiosenny gaik - przyniesione z lasu gałę­
zie ozdobiły kolorowymi wstążeczkami i bibuł­
kowymi kwiatkami, 4-latki - zrobiły dywan dla 
Pani Wiosny, 5-latki uczyły się wierszyków o 
wiośnie, grupa IV malowała i przyozdabiała "Po­
stać Wiosny", a dzieci z gr. "0"- wykonały ma­
kietę zwiastunów wiosny. Wszystkie przepięk­
nie wykonane prace ozdobiły hol przedszkola. 

Definitywnie uwolniliśmy Wiosnę dnia 21 
marca, kiedy to przebrani w wiosenne, zielone 
stroje wybraliśmy się nad Obrę, aby utopić w 
niej symbol zimy - Marzannę. Piosenki o wio­
śnie, śpiewane przez dzieci w drodze nad Obrę 
sprawiły, że mijający nas przechodnie zaczęli . 
radośniej (tak po wiosennemu) się do nas uśmie­
chać. Po powrocie do przedszkola dzieci uczest­
niczyły w przedstawieniu pt.: "Witaj wiosno" w 
wykonaniu 5-latków. Przedstawienie bardzo się 
wszystkim podobało a zakończone zostało wspól­
nym odśpiewaniem piosenki "Powitanie wiosny". 
Z chwilą zakończenia tej wiosennej piosenki na 
salę weszło pani dyrektor z nowym listem, w 
którym Wiosna dziękowała wszystkim dzieciom 
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za uwolnienie jej i obiecała, że będzie dobrze 
królować przez najbliższe 3 miesiące, zaprasza­
jąc do naszych ogrodów nowe kwiaty i ptaki, 
budząc uśpione przez Zimę owady i zwierzęta, 
przynosząc prawdziwą wiosenną pogodę . 

Parniętajmy że wiosna: 
"słonko na niebie lubi jasno świecić 
i zagląda w okienka- co też robią dzieci? 
Przez słoneczne okno -świat złoty w kolorach .. " 
Czekamy na listv piszcie do nas o tvm: 

- Może kwitną już zboża i trawy łąkowe? -
przyjrzyjcie się im przez lupki. 

- Jak zachowują się szpaki i sikory przy swo-
ich budkach? 

-Warto podejrzeć, jak żabka zielona skacze. 
- Kto wypatrzy pierwszy kwiatek truskawki? 
-Zauważcie, na których drzewach pąki rozwi-
jają się wcześniej, a na których później? 

- Kto obserwował kwitnące tulipany? 

Wszystkie swoje wiosenne obserwacje zapisz-
cie i przyślijcie do nas na adres: 

Przedszkole nr 6 im. J. Brzechwy 
ul. Mickiewicza 25 
66-300 Międzyrzecz 
z dopiskiem "WIOSENNE OBSERWA­

CJE" 

Zbliżają się Święta Wielkanocne, czas rado­
ści i pojednania. Czas koszyczków wiklinowych, 
palm i kolorowych pisanek. W przedszkolu dzie­
ci będą poznawać symbole i tradycje związane z 
tymi Świętami. Przewidzieliśmy również zajęcia 
otwarte z rodzicami. A jak się nasze wspólne 
zabawy udały? - opowiemy niedługo. 

A dziś składamy wszystkim rodzi­
com i naszym milusińskim najser­
deczniejsze życzenia Świąteczne -
WESOŁEGO ALLELUJA! 

Anna Czapracka - wych. Muchamorków 



KLIMATYZOWANA SALAKONFERENCYJNO-BANKIETOWA 
PPHU JUMAR Międzyrzecz, ul. Waszkiewicza 

Tel. 0957411092, fax 0957422864, e-mail: jumar@pro.onet.pl 
www.moteljumar.pl 

Organizujemy: 
·wesela • komunie • konferencje • sympozja 

spotkania okolicznościowe 
Wyposażenie sali konferencyjnej odpowiada najwyższym standardom 

Dla organizujących przyjęcia zapewniamy: - smaczne posiłki w przystępnej cenie 
- młodej parze oraz ich rodzicom bezpłatny nocleg 
- dozorowany parking samochodowy 
-w razie potrzeby transport do 30 km 

Organizujemy kursy 

Y Języka niemieckiego dla pracujących lub zainteresowanych pracą za granicą 

Y Języka angielskiego dla pracujących lub zainteresowanych pracą za granicą 

Y Przedsiębiorczości -jak założyć i prowadzić własną firmę 

Y Obsługi komputera (podstawowy i zaawansowany) 

Y Opiekuna osób starszych 

Y Bhp 

Y Pedagogiczne 

Chcesz mieć pracę i godną 
płacę? Nie zwlekaj, 

przyjdź i zmień swój los! 
Z nami SUKCES pewny!!! 

Y Małej księgowości- ręczne i komputero e prowadzenie księgi przychodów i rozchodów 

Y Wyjazdy na zajęcia aerobiku w wodzie (basen w Świebodzinie: wtorki i czwartki) 

Y Inne w zależności od zgłaszanych potrzeb 

Nowość -Kurs z zakres Prawa Zamówień Publicznych 

(organizacja, przeprowadzenie, dokumentacja, umowy, odwołania, zamówienia publiczne w UE) 
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Wiosenne prace " Przyjaciół Kaczki Dziwaczki" 

4-/atki ze swoją Marzanną 

Natalia Snarska, ur. 24.02.06r. Kubrycht (syn) , ur. 02.03.06r. 

Krystian Łotecki , ur. 11.03.06r. Dowhan (syn), ur. 12.03.06r. 
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a l3rzee Y 

Nad Obrą . 

Żegnamy cię Zimo, witamy Wiosnę 

Anna Barłóg , ur. 04.03.06r. Natalia Kowalczyk, ur. 04.03.06r. 

Weronika Szałata , ur. 12.03.06r. Patrycja Tarkowska, ur. 13.03.06r. 

Barbara Fechner, ur. 10.03.06r. 

Bieżące i zaległe zdjęcia 
noworodków 
do odebrania 

w Redakcji KM. · 

Serdecznie zapraszamy. 

Fot. K. Antonowicz 
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A.s.w.ST/HL• 
ul. Poznańska 16A, 66-300 Międzyrzecz 

tel. (0-95) 741-27-16, 601-707-500 

'łtl 

Kosiarki firmy 1'M~~~~ 

Pilarki i kosy spalinowe, myjki wysokociśnieniowe 
oraz opryskiwacze firmy JIT/HL• 

NAJWIĘKSZY SKLEP MEBLOWY W REGIONIE 
CENTRUM MEBLOWE 

" MEBLE UL REYMONTA 4 s_.c,..,.,. PN-PT 9:30-18:00 
66-300 MIĘDZYRZECZ s.111n• Root>t! SOBOTA 9:30-14:00 
TEL 0-95 741 22 55 Orlik 

Za Starostwem Powiatowym były Confex -· 
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66-225 Szczaniec 73 a 
tel. 068 341 02-13 

sekscwane 

SKOK 
POZNANIAK 

Korzystne pożyczki 
* od 8,9°/o 

• na dowolny cel 
• krótki okres oczekiwania 
• bez poręczycieli do 20.000 zł 

Sprawdź naszą ofertę - nie przepłacaj ! 
Opłaty za przelewy - od 2,50 zł 

TP S.A. - 0,99 zł 

' Rzeczywista roczna stopa oprocentowania dla pożyczki w kwocie 1 O 000 zl 
udzielonej na okres 36 miesięcy wynosi od 14,47% do 17,84%. 
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W dniu 31 stycznia br. odbył się l etap Konkursu Informatycznego dla uczniów szkół 
podstawowych gminy Międzyrzecz. Organizatorem imp~ezy ~yła świetlica środowisko­
wa istniejąca w strukturach Ośrodka Pornocy SpołeczneJ w Międzyrzeczu. Do konkursu 
przystąpiło 21 uczniów, z których dziesięcioro uzyskało 7.5% poprawnych odpowi~dzi i 
tym samym zakwalifikowało się do li etapu. Autorem pytan konkursowych była pani mgr 
inż. Maria Wołczecka , która w ramach współpracy ze świetlicą opracowała regulamin 

oraz przeprowadziła 
sprawnie cały konkurs. 

Zakres wiedzy i umiejęt­
ności l etapu dotyczył: 
- budowy i przeznaczenia 
elementów komputera 
oraz urządzeń współpracu­
jących, 
- umiejętności wykorzysta­
nia arkusza kalkulacyjnego 
do projektowania obliczeń 
matematycznych, 
- umiejętności nazywa­
nia parametrów i atrybu­
tów sformatowanego 
tekstu w zakresie akapi­
tu i czcionki, 
- tworzenie prostych proce­
dur w języku LOGO. 

Po dość długiej rywali­
zacji do 11 etapu, a tym sa­
mym prawa walki o pierw­
sze miejsce uzyskali nastę­
pujący uczniowie: Konrad 
Gaj, Katarzyna Skotnic· 
ka, Rafał Strugała, Nata· 
lia Tomczyk, Adam Wą· 
siei, Dagmara Aftowicz, 

Adrianna Kubeczka, Krzysztof Urbanek, Krzysztof Stanisławski oraz Magdalena 
Ślusarek. 

W dniu 28 lutego br. w Zakładzie Doskonalenia Zawodowego odbył się finał Kon­
kursu Informatycznego, który wyłonił zwycięzców. 

W li etapie należało się wykazać umie­
jętnościami przy komputerze (zadania 
praktyczne) tj.: 

- projektowanie obliczeń w arkuszu kal­
kulacyjnym, 

- formatowanie tekstu oraz wstawianie 
grafiki do dokumentu tekstowego, 

- umiejętność pracy z programem PA­
INT. 

Z pośród 1 O uczniów za szkół podsta­
wowych naszej gminy, po komisyjnym 
sprawdzeniu prac ustalono następującą 
kolejność miejsc. Pierwsze miejsce i maksym~lną ilość punktów uzyskała uczennica 
SP nr 3 Natalia Tomczyk, drugie Magdalena Slusarek SP nr 3, miejsce trzecie egze­
kwo zajęli uczniowie z SP nr 3: Konrad Gaj, Krzysztof Urbanek oraz Adam Wąsiel. 
GRATULUJEMY! 

W dniu 16 marca br. odbyło się oficjalne ogłoszenie wyników oraz wręczenie na­
gród, które ufundowali: firma pana Remigiusza Zaborowskiego "SELECT" oraz firma 
pana Pawła Korzeniewskiego "LOGOS". 

Korzystając z okazji opiekun świetlicy Aneta Kopeć serdecznie dziękuje wszystkim, 
którzy przyczynili się do przeprowadzenia tego konkursu tj.: panu Piotrowi Rojek, 
firmie "SELECT", firmie "LOGOS", panu Karolowi Sobańskiemu, pani Marii Woł· 

Podsta\NOV!IIej nr 3. 

- Str. 21 

Miło~ć 'ica święte_go 
WCiąZ W nas ZVJB 
W ubiegłym roku 2-giego kwietnia odszedł od nas Papież Polak Jan 

Paweł II. Odejście Ojca Świętego było ogromnym wstrząsem dla całego 
świata. N aJ ego pogrzeb przybyły do Rzymu tłumy narodów z najdalszych 
zakątków ziemskiego globu, do których w swym życiu docierał ten nasz " 
Niestrudzony Pielgrzym". Takiego pogrzebu świat jeszcze nie widział. 
Ludzie płakali, jednoczyli się, czuli tam Jego obecność i wyzwalały się z 
nich niezwykłe uczucia. Do dziś nad grobem Papieża gromadzą się piel­
grzymki, które często przybywają do Włoch z bardzo odległych Państw. 

O tym jak wielka jest pamięć o Ojcu Świętym świadczy również fakt, że 
Jego imieniem wciąż są nadawane nazwy szpitali, ulic, nowo wybudowa­
nych kościołów, szlaków gór, portów. 

Najbardziej bogate w obiekty o imieniu Jana Pawła II są miasta Kra­
ków i Wadowice. Mia­
sta w których spędził 
on najwięcej lat swoje­
go życia, a jednocze­
śnie wiele doświad­
czył. W Krakowie moż­
na nabyć przewodnik 
pt. "Ścieżkami Jana 
Pawła II" zawierający 
mapę z oznaczeniami 
mieJSC najbardziej 
związanych z Jego 
życiem. W Wadowi­
cach trwa budowa ko­
ścioła z umieszczonym 
w nim planem zama­

chu na Ojca Świętego w 1981 r. Powstał tam również Dom Samotnych 
Matek nazwany imieniem jego matki Emilii. Na drzwiach wejściowych 
domu rodzinnego Papieża wypisane są słowa, które Jan Paweł wypowie­
dział w ostatnich chwilach swojego życia do zgromadzonych pod Jego 
oknem w Rzymie ludzi: "Szukałem was a wy dziś przyszliście do mnie i za 
to wam dziękuję". 

O Ojcu Swiętym wydano już bardzo dużo książek w których autorzy 
opisują tą wyjątkową skromną postać człowieka, który jest wszędzie, gdzie 
widzi zagrożenie dla drugiego człowieka. Tą niezapomnianą postać przed­
stawia nam również nowopowstały film produkcji włosko- amerykańsko­
polskiej pt. ,Jan Paweł II". Jego obraz wszedł na ekrany kin w Polsce u 
progu Wielkiego Postu, na miesiąc przed odejściem od nas Ojca Święte­
go. Twórcom filmu udało się pokazać osobowość polskiego Papieża. Oso­
bowość, która przez całe życie niesie miłość dla drugiego człowieka. 

Wzruszenia widzów pokazują, że miłość ta z nami pozostała. Oby ta 
miłość jak najdłużej w nas żyła. Krystyna Baran 
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ZAPRASZAMY 
NA 

II WOJEWÓDZKI PRZEGlĄD 
ZESPOŁÓW KABARETOWYCH 

DOMÓW POMOCY SPOŁECZNEJ 

MIĘDlYRZECZ 
07.04.2006 

SAlA WIDOWISKOWA 
. MIĘDZVRZECKIEGO DOMU KULTURY 

godz. 10.00 

WSTĘPWOLNY 

W programie m. in.: 
-występy artystyczne zespołów kabaretowych, 
-występy gościnne dzieci ze studia piosenki 
-kiermasz wielkanocny 

ORGANIZATOR: 
DOM POMOCY SPOŁECZNEJ W MIĘDlYRZECZU 

BADANIE 
ONKOLOGICZNE PIERSI 

06.04.2006 r. w ~odz. 9°0 -13°0 

w NZOZ "PRO - VITA" 
ul. Konstytucji 3 Maja 32 w Międzyrzeczu 

BADANIE ONKOLOGICZNE 
GRUCZOŁU PIERSIOWEGO 

WYKONUJE SPECJALISTA ONKOLOG 

BADANIE OBEJMUJE: 
- USG piersi 

- badanie onkologiczne, leczenie, profilaktyka 

KOSZT BADANIA 50 zł 

Możliwe jest również wykonanie badania 
onkologicznego zmian skórnych. 

Badanie jednego znamiona - l O zł. 

ZAPISY W REJESTRACJI !!! 
Pod numerem telefonu: 095/741 22 04 

Rafał B lechacz-zwycięzca XV Międzynarodo­
wego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Cho­
pina w Warszawie przed konkursem Chopinowskim 
nagrał swoją pierwszą płytę CD. W spokoju moglem 
ten krążek wysłuchać. Blechacz gra wybornie, po­
trafi z instrumentu wydobyć najsubtelniejsze odcie­
nie barwy zapisane w dźwiękach. Jego interpreta­
cje są czytelne i dojrzale. Schumann, Liszt, Debus­
sy, Szymanowski i Chopin - ich muzyka płynąca 
spod palców pianisty upaja. Tu nie ma zakłamania 
i fałszu, tylko człowiek wrażliwy może grać w taki 
sposób. Po wysłuchaniu utworów z płyty człowiek 
staje się spokojniejszy. Na okładce płyty widać skupioną, zamyśloną w dźwiękach twarz 
młodego pianisty. Sila umysłu, geniusz wyobraźni, wirtuozeria palców, niezwykły talent 
oraz ciepło, a przede wszystkim skromność tak odbieram tę charyzmatyczną postać pia­
nisty. Wsparty o fortepian to poetyczność, a jednocześnie prostota. Płytę wysłuchałem 
(nie raz) dzięki uprzejmości Pani Ireny Matusznej. Gorąca ją polecam, kolejny wielki pia­
nista i Polak swoją muzyką składa hołd nam wszystkim. 

Zdzisław Musiał 

8 marca w MOK - Dzień Kobiet. 
Wieczor poetYcki 

Ósmy dzień marca w Bibliotece Publicznej. Dzień Kobiet zyskał ostatnio na atrakcyjno­
ści. Uwolniony od socjalistycznych konotacji znowu jest miłym dniem, w którym życzymy 
wszystkiego dobrego drugiemu człowiekowi, a pretekstem do tego jest płeć - żeńska. 
Czytelnia w Bibliotece Publicznej. Małe stoliki z położonym na obrusie kwiatkiem. Siada­
my. Najlepsze życzenia od kierownictwa Biblioteki, i od przedstawicieli młodych socjalde­
mokratów- w postaci żywego kwiatka, dla każdej obecnej niewiasty od panów Andrzeja 
Kurtka i Remigiusza Biełousa. Koło Przyjaciół Biblioteki z Gimnazjum nr 1 przygotowa­
ło na dzisiejszy wieczór montaż literacko-artystyczny pt. • Ta jedyna·. W przygotowanie na 
pewno włożono wiele pracy. Zgrabne recytacje, urywki z prozy i poezji wielkich mistrzów 
literatury, ilustrowane nastrojową muzyką, piosenkami E. Górniak, R. Rynkowskiego i in­
nych znanych autorów. O smaku życia, wiecznym bezczasie miłości i przyjaźni, życiu, 
jego odcieniach i blaskach, skomplikowanych relacjach między ludźmi, od pierwszych 
spojrzeń i dotknięć po trwale uczucia na cale życie. Były też w wykonaniu naszych mło­
dych artystów i piosenki. Dobrze wykonane, dużo talentów, dobrych chęci, w uroczystej 
atmosferze. Urocze to było, kameralne, bardzo się podobało, nie zabrakło tekstów Igna­
cego Krasickiego o naturze kobiety, męska część wykonawców wręczyła kwiaty także 
słuchaczkom dzisiejszego wieczoru poezji, bo tak trzeba nazwać to dzisiejsze spotkanie. 
Wykonawczynie również otrzymały wiązanki od naszych młodych socjaldemokratów. 
Wystąpiło Koło Przyjaciół Biblioteki w składzie: Jagoda Florczak, Ola Frankiewicz, Zu­
zia Marzol, Kasia Kupka, Patrycja Nowak, Agata Bartoszek, Konrad Szukała, Krzysz­
tof Szewczyk, Michał Szmidchen. Druga część wieczoru to występ pana Tomasza 
Madziara, naszego międzyrzeckiego czarodzieja, iluzjonisty. Tomek Madziar, zręczne 
ręce i umiejętność zajęcia uwagi widzów, zebrał gorące brawa. Pokazał kilka numerów 
m.in. z metalowymi obręczami, które pozornie niepęknięte nagle wzajemnie się przeni­
kają, tajemną przemianę banknotów o różnych nominałach i kraju pochodzenia i innych 
rzeczy, które mają tendencję do niespodziewanego pojawiania się, przekształcania i zni­
kania. Jest możliwość terminowania u pana Tomka w celi nauczenia się tych sztuk tajem-
nych, chętnych prosimy o zgłaszanie się. Iwona Wróblak 
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Pierwszym inicjatorem, jak mówi 
pan Flak, pomysłu powstania w 
Międzyrzeczu Stowarzyszenia 
"Noclegownia - Przytulisko" im. 
Najśw.Marii Panny był o. Alojzy 
Pańczak z klasztoru franciszkań­
skiego w Woźnikach, wykładowca 
w Wyższym Franciszkańskim Semi­
narium Duchownym we Wronkach, 
Asystent Narodowy FZŚ, kapelan 
schroniska dla bezdomnych w Świ­
noujściu, w którym pan Zbigniew 
Flak przez kilka lat pracował. Pan 
Flak jest wykonawcą i kontynuato­
rem idei o. Alojzego Pańczaka, idei 
pracy dla społeczeństwa, pomocy 
opuszczonym i bezdomnym, służby 
w ten sposób Bogu. 

Informujemy mieszkańców na­
szego miasta, że na ulicy Chrobre­
go działa Punkt Pornocy Rzeczo­
wej im. Najśw.Marii Panny. 7. mar­
ca Stowarzyszenie "Noclegownia 
- Przytulisko ... "wydawało tutaj rze­
czy dla potrzebujących, dla około stu 
osób wydano sprzęt AG D, lodówkę, 
4 tapczany, fotele, segmenty, meble 
wypoczynkowe. Nie była to jedno­
razowa akcja, planuje się dalszą 
zbiórkę rzeczy, odzieży i żywności 

dla potrzebujących, także m. in. na 
paczki na Święta Wielkanocne. Ba­
rak, gdzie mieści się Punkt Porno­
cy Rzeczowej zostanie odnowiony 
i pomalowany - mówi pan Flak -
umieszczona zostanie tam tablica in­
formująca, jak również utwardzone 
i gruntownie uprzątnięte i ogrodzo­
ne zostanie najbliższe otoczenie. 
Materiały przeznaczone na remont 
- szpachel, wapno malarskie do wy­
białkowania, farby, deski ofiarował 
pan Ryszard Duda. 

Informujemy, że jest możliwość 
przekazania l % podatku dochodo­
wego na działalność tej organizacji 
pozarządowej. W naszym mieście 
jest ponad 50 osób stale bezdom­
nych i duża liczba ludzi biednych i 
bezrobotnych. Za dotychczasową 
stałą pomoc tym ludziom dziękuje­
my szczególnie państwu Dorocie i 
Mieczysławowi Karatysz - Masar­
nia, Annie i Lesławowi Janik -
Piekamia oraz Piekami Obrzyce. 
Podziękowania także za wystawie-

nie kosza dla pana Niedzieli, inni 
darczyńcy to: Klub Radnych SLD­
UP-PSL, Eugeniusz Janiszewski, 
Małgorzata Gwałt "Gumtex", 
Suszarnia Międzyrzecz - pan 
N owak, Bartłomiej Gojdka, BIE­
DRONKA- za czekolady i inne pro­
dukty do wielkanocnych paczek, 
Tadeusz Biernacki, Zbigniew 
Brzeziński, Kazimierz Pawliszak 
- BAUCHOL1Z, Jan Gawryluk ze 
Staropola, sołtys z Wysokiej, p. 

Wystąpić na scenie. Z przygotowanym 
wierszem, tekstem prozy czy z piosenką. 
Odważyć się. Uprzednio przygotowawszy 
się do interpretacji wybranego tekstu spró­
bować swoich sil w recytacji. 

Sceneria była przyjazna. Kameralne 
grono przyjaciół i wielbicieli literatury w sali 
naszego MOK. Życzliwe jury.l bardzo kom­
petentne. Starając się zachęcać młodzież, 
i nie tylko młodzież, do brania udziału w 
konkursach recytatorskich służyło jedno­
cześnie wykonawcom cennymi, fachowy­
mi uwagami. O tym, jak doskonalić warsz­
tat, posługiwać się językiem polskim i środ­
kami przekazu niewerbalnego. Mała lek­
cja warsztatu aktorskiego. My, widzowie, 
mieliśmy okazję i niewątpliwą przyjemność 
wysłuchania interpretacji tekstów poezji i 
prozy oraz kilku piosenek, bo konkurs był 
rozgrywany także i w tej kategorii. Na pew­
no utkwił w pamięci występ Karoliny Szul­
g i, której niesprawność podczas wykony­
wania piosenek nie była widoczna. Wprost 
przeciwnie, jurorzy docenili jej niewątpliwy 
profesjonalizm interpretacji poezji śpiewa­
nej i została Karolina zakwalifikowana do 
dalszego etapu w konkursie ogólnopol­
skim. Poprawnie recytowała, a w śpiewa­
niu była wspaniała, co nie było zaskocze­
niem, modulowanie głosu, ściszenia, pod­
kreślenia, chyba najbardziej aktorskie wy­
konanie piosenek tego wieczoru. Musiała 
ona czuć tę ciszę na widowni, jaka nastę­
powala w wyniku wykonywania przez nią 
pieśni. Karolina nam rozkwita artystycz­
nie, jej wnętrze duchowe, bogactwo we­
wnętrznych przeżyć, odczuwania świata, 
wrażliwość nań i ekspresję sceniczną tych 

Bogusław Czop z Klubu Porozu­
mienia, Ryszard Cwener, Jaro­
sław Niedziela, Maciej Kubowicz, 
Ryszard Duda. 

W biurze Stowarzyszenia obec­
nie czekają na wydanie 210 kg cu­
kru, 70 kg mąki, dwie skrzynki ko­
ści, które zostaną wydane biednym 
w najbliższym czasie. 

Nr konta PKO BP SA. 971020 
2036 0000 0302 0029 1831 

Iwona Wróblak 

wartości mogliśmy tylko podziwiać, ocze­
kując na dalszy rozwój jej kariery śpiewa­
czej na naszym międzyrzeckim terenie i 
dalszym, nie tylko jako stałej już uczest­
niczki konkursów dla niepelnosprawnych. 
Pracą nad rozwojem własnej osobowości, 
empatii, ekspresji tych cech na zewnątrz, 
w formie artystycznej na scenie, można 
bardzo wiele zdziałać. Ogromnie wiele. 

Gorące, zasłużone brawa otrzymała tak­
że nasza młoda aktorka teatru .Pchla" pani 
Jolanty Glury, Basia Przywoźna. Niekła­
many, samorodny talent sceniczny, dziew­
czyna przy tym szalenie muzykalna, o bar­
dzo dobrych warunkach głosowych, mają­
ca, wydaje się, szczególną łatwość wcho­
dzenia w różnorodne role i postaci na sce­
nie. Dużą przyjemnością jest słuchać Basi 
śpiewającej, jak również recytującej wier­
sze, pozornie bez tremy. Na pewno jesz­
cze o niej usłyszymy. Życzymy spełnienia 
największego jej marzenia, jakim jest do­
stanie się do szkoły aktorskiej. 

Do następnego etapu konkursu zakwa­
lifikowała się też pani Wiesława Muraw­
ska oraz Katarzyna Kaczmarek. Oprócz 
nagrodzonych w konkursie wzięli udział: 
Monika Jura, Ewelina Rejman, Ewa Gre­
la, Damian Turczyn, Ewelina Krzyża­
niak, Irena Osika • nasza młodzież z oko­
licznych szkól z Międzyrzecza i Skwierzy­
ny. Recytowano utwory m.in. Stefana Ki­
sielewskiego, Wiesławy Szymborskiej, Ja­
rosława Iwaszkiewicza, K. l. Gałczyńskie­
go, H. Sienkiewicza, B. Dylana, A. Bursy, 
L. Staffa i innych autorów. Nagrody dla wy­
stępujących ufundowalo starostwo miedzy­
rzeckie. Iwona Wróblak 
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"Zima nie musi być szara i zimna '~ mówi pani Ola. Bez­
śnieżna w dodatku w te ferie. Co można zrobić? Dzieciaki 
dostały wór kawalków styropianu, dużo kłaczków białej 
waty, klej. Wyobraźnię- to naturalne, podstawowe two­
rzywo- już miały. 

Aleksandra Banach - dekorator pracownik MOK -
"Wierzę w dzieci, one mnie w tym względzie nigdy nie za­
wiodły-". Z takim przeświadczeniem zabrala się do organi­
zowania warsztatów plastycznych, których skutkiem miała 
być końcowa wystawa. Pani Ola - "Nie tylko o wystawę 
chodzi/o zresztą. Miały dzieci działać, miały tworzyć. Dzie­
ci mają naturalną potrzebę poszukiwania rzeczy nowych, 
nowych technik. Takie są. Trzeba ich tylko do tego zachę­
cić." Pani Ola wie to intuicyjnie. Sama jest matką, a w 
wolnych chwilach od wielu lat maluje i rysuje. Patrzy na 
sztukę, i na świat, takźe oczami dziecka, umie tak patrzeć. 
-"Każde dziecko jest inne, proszę spojrzeć ... "· pokazuje 
mi dzieła swoich podopiecznych. Oglądam . Makieta ze 
skocznią narciarską Malysza, fantazyjna bałwanka płci 
żeńskiej - ma warkocze oraz długi nos, figurka konia z 
siodłem, inne stworki, postaci z wyobraźni, wydumane, 
zasłyszane czy przeczytane- w bajkach, w TV. Trzeba z 
tego materialu wydobyć tworzywo, zachęcić do własnego 
twórczego jego przekształcania. Ola - "Musimy inspiro-

jest to dzień, gdy każda z Kobiet święto swe ob­
chodzi, . 

jednak dla nas Nasze Drogie Wasz blask zawsze 
wschodzi, 
Być Kobietą - to brzmi dumnie 
Dla nas mężczyzn ważna sprawa, 
Więc w· dniu święta razem tłumnie 
FMS życzenia składał!!!!! 
Wielu mężczyzn często usiłuje się wykpić, że 

to komunistyczne święto, a przecież już w staro­
żytnej Grecji organizowano trzydniowe imprezy 
dla kobiet. Międzynarodowy Dzień Kobiet ogło­
szono podczas II Międzynarodowego Zjazdu 
Kobiet Socjalistek w 1910 roku w Kopenhadze. 
W Polsce obchodzony jest od 1948 roku. 

KURIER MIĘDlYRZECKI 

wać artystycznie nasze dzieci. Przy okazji zabawy rzecz 
jasna, poprzez nią. Uczynić tę zabawę jeszcze bardziej 
fajną. Powinny się przy tym przede wszystkim dobrze ba­
wić"-. Tak też było. Pani Ola opowiada o poszczególnych 
uczestnikach warsztatów, jak powoli się rozkręcali , wszy­
scy razem, przy stolach, prześcigając się w pomysłach. 
M iały watę , bibulę, wycinankę, styropian, plastik.- "Dzieci 
naprawdę lubią robić coś nowego, nie boją się nowych 
doświadczeń i prób. Trzeba umiejętnie zachęcać, przy tym 
każdego inaczej, nawet "zaszokować" pomysłem na ich 
własne dzieło, wskazać kierunek, czy kierunki, działania. l 
- koniecznie - dać im, zostawić, przestrzeń dla ich wła­
snych kontynuacji tych pomysłów, przestrzeń twórczej pla­
stycznej wolności. " 

Pozwolić na rozwój. 
Pani Akeksandra prowadzi stale zajęcia plastyczne dla 

dzieci od 6 do 12 lat w MOK. Asystuje, uczestniczy w ich 
poszukiwaniach artystycznych z gliną, farbami. -"Trzeba 
rozszerzać zakres technik plastycznych u dzieci"- mówi -
"pozwalać im sięgać do różnych materiałów, czerpać po­
mysły z różnych źródeł. Na pewno po to, by wzmocnić i 
rozwinąć ich umiejętności manualne. Ale także po to, by 
dziecko, które już coś zrobiło, rysunek czy figurkę z masy 
solnej, zachęcić (powtarza to słowo) zachecić do dalszej 

Smutną prawdą jest, że w na­
szym kraju kobiety nie są trakto­
wane na równi z mężczyznami. 
Nie mamy tutaj na myśli tylko 
miażdżącej większości mężczyzn 
w Parlamencie, ale przede wszyst­
kim likwidację stanowiska pełno­
mocnika rządu ds. równego statu­
su kobiet i mężczyzn. Jak co roku 
postanowiliśmy świętować Dzień 
Kobiet. Ósmego marca wyszliśmy 
na międzyrzeckie ulice by obda­
rowywać symbolicznymi Tulipa­
nami nasze Międzyrzeczanki. 

Akcję tę można było przeprowa­
dzić dzięki naszym sponsorom, 
którzy przeznaczyli na ten cel od­
powiednie kwoty, a są nimi: Za­
kład Ogólnobudowlany Mieczy­
sław i Andrzej Rywakowie, Przed­
siębiorstwo BUD-DREW-BU­
CHOLZ Kazimierz Pawliszak, 
P.P.H.U. NIEWIADOMSKI To­
masz Niewiadomski i Gminny Za­
rząd SLD. Za to serdecznie im 
dziękujemy. 

Tą sympatyczną akcję 
przeprowadzili członkowie FMS: 

Martina Scott, Andrzej 
Kurtek, Remigiusz Biłous. 
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pracy. Pochwalić. Rozbudzić wyobraźnię, wskazać spo­
soby, jak jeszcze lepiej można bawić się ze sztuką "-. W 
jaki sposób? - Na przykład, kiedy je zada, umieć odpo­
wiedzieć mu na pytanie, jedno z dziecięcych ważkich py­
tań, jakie postawić może (i stawia czasem ... )- o cel(!) 
sztuki (po co mam to robić?), o sens(!) działania w ogóle 
(czy chcę cokolwiek robić ... ) Dziecko uzna naszą odpo­
wiedź, samo do niej dojdzie, jeżeli udowodni samemu so­
bie, że potrafi zrobić coś nowego, zupe/nie nowego. T o 
bardzo ważne. Równie doniosłe korzyści są też i takie, że 
działanie twórcze wymaga koncentracji, umiejętności sku­
pienia uwagi. W swojej grupie rówieśniczej może potem 
imponować innym dzieciom właśnie z tego powodu. Swo­
jej niepowtarzalności, niezbywalnej wartości jako osoba.· 
Rozwój dziecka w wielu kierunkach i płaszczyznach. 

Pani Ola wie to wszystko na wyczucie. Może pomaga 
jej w tym własna twórcza wyobraźnia artysty, i otwartość 
wobec innych ludzi. W tym umiejętność zjednywania so­
bie małych pomocników. Kornela Wojtaś i Ola Sobko­
wiak bardzo się przejęły możliwością współdecydowania 
w przygotowaniu koncepcji rozmieszczenia prac na wy­
stawie, włożyły w sprawę po kawałku swojego dziewczę­
cego serca. Ważna dla nich lekcja kreatywności. Są zada­
nia na miarę oczekiwań każdego, wystarczy dać szansę, 
także tym najmlodszym, by wydobyć z nich uśpione rezer­
wy, potrzebę pracy dla innych, samorealizacji i rozwoju, 
tych równoległych niezbędnych nam kierunków ewolucyj­
nych. 

Wystawa: "Zima ko/orowa"w galerii otwartej MOK jest 
czynna. Zapraszamy. 

Iwona Wróblak 



Mai11V szopy 
"Szop pracz ma charakterystyczną · krępą budowę ciała, krótką i sze­

roką głową z ostrym pyskiem i dużymi oczami po bokach, których prze­
biega czarna pręga. Wyglądem i umaszczeniem najbardziej przypomina 
jenota. Ale jest reprezentantem zupełnie innej rodziny szopowatych, któ­
rej jest jedynym przedstawicielem w Europie. Je not pochodzi z większej 
rodziny psowatych, z której w samej tylko Polsce występują 4 gatunki z 
naszym udomowionym psem włącznie. Nie doświadczony obserwator 
może mylić obydwa te gatunki, zwłaszcza, że są to drapieżniki aktywne 
przede wszystkim nocą." Tyle, jeszcze raz w ramach małego przypomnie­
nia czytelnikom wyglądu szopa pracza z artykułu 4/128 "KM". W tym 
samym artykule pisałem , że jeszcze (2004 r.) nie ma udokumentowanych 
informacji na temat obecności tego zwierzęcia na terenie naszej gminy, 
zakładając jednocześnie , że to tylko kwestia czasu jak ten pochodzący z 
północnej ameryki drapieżnik pojawi się w okolicach Międzyrzecza. W 
styczniu br. potrąconego przez samochód szopa zaobserwowano w okoli­
cach Nietoperka. To pierwsza wiarygodna informacja o obecności tego 
zwierzęcia w naszej okolicy, tym bardziej ciekawa, że zimowa. Szopy pra­
cze co prawda nie zapadają w sen zimowy Gak np. jenot), ale o tej porze są 
mniej aktywne niż w cieplejszych porach roku i większość dni spędzają 
gdzieś w ukryciu. Jest to zwierze prowadzące skryty i głównie nocny tryb 
życia Większość jego obserwacji to osobniki widziane przy drogach i to 
głównie martwe. Wszystkie informacje na temat tego gatunku są ważne 
dla obserwacji ekspansji tego ssaka na terenie Polski. Uwaga wcale nie 
jest łatwo rozpoznać go w terenie często "szopami" są jenoty. Wszyscy 
którzy widzieli lub zobaczą szopa pracza na terenie powiatu międzyrzec­
kiego proszeni są o przekazanie takiej informacji do redakcji. Lub drogą 
elektroniczną e-mail literat20@pl.wo , na ten adres można też przesyłać 
wszystkie ciekawe obserwacje przyrodnicze z naszych okolic. Informacja 
powinna zawierać podstawowe - Kto, gdzie, kiedy i w jakich okoliczno­
ściach. 

Andrzej Chmielewski 

Str. 25 

BAR JAKO ŻJCIOWA PASJA 
8 marca Kub Garnizonowy w Międzyrzeczu przygotował dla pań piękną 

niespodziankę. Był koncert liryczny w wykonaniu solistki - Joanny Kwa­
pisz - Barskiej, saksofonisty - PESOS i człowieka- orkiestry oraz niezwykle 
atrakcyjny pokaz żonglerki zaprezentowanej przez Marcina i Michała- bar­
manów artystów ze Śląska. Panowie młodzi i przystojni pokazali różne style 
obsługi: flair- obsługa efektowna i efektywna polegająca na pozytywnym 

zaskoczeniu (podrzucanie bute­
lek, nalewanie w powietrzu) , 
working flair (podrzucanie i 
łapanie pełnych butelek). Tzw. 
pouńng test to nalewanie wy­
losowanej ilości płynu bez uży­
cia miarki. Okazuje się, że Mar­
cin i Michał są w Polsce założy­
cielami Szkoły Challeengerbar. 
Pracują razem od 2lat. N ad przy­
gotowaniem pokazu pracują po­
nad rok. Trening zajmuje od 2do 
8 godzin dziennie. Zawody bar­
manów odbywają się 4 razy w 
roku , jest nawet specjalna liga, 
są konkursy, zbieranie punktów, 

jest niezależna liga FLAIR. Według Marcina bar jest magią. Ludzie lubią 
bar, barman lubi ludzi. Umie słuchać. Łączy w sobie lekarza, psychologa i 
księdza. W rozmowie nie porusza trzech zakazanych tematów - sportu, 
religii i polityki. W barze są goście a nie klienci. Każdego traktuje jak kogoś 
wyjątkowego. Wspominał wiele pozytywnych spotkań ze znanymi ludźmi. 
Bar jest jego pasją, sposobem na życie. Poza tym studiuje . W.M. 
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WIOSENNA PROMOCJA 

AUto-

e MONTAŻ INSTALACJI GAZOWYCH 
e Naprawa pomp wtryskowych 
e Wtryskiwacze 
e Diagnostyka i naprawa silnika 
e Sprzedaż części 

~ 
ul. Zawadzkiego 71 
66-300 Międzyrzecz 

tl o 95 741 29 20 
tr · o 501 568 886 

Od ponad sześciu lat w Międzyrzeczu 
jest takie jedno niepowtarzalne miejsce, do 
którego od poniedziałku do piątku przycho­
dzi liczne grono dzieci i młodzieży. Jest to 
świetlica profilaktyczno-wychowawcza 
"Ciepły Kącik u Jezusa" przy Parafii p.w. 
św. Jana Chrzciciela. Opiekę nad świetlicą 
sprawuje Parafialny Zespół Caritas. Od 
poniedziałku do piątku w godz. 14°0-18°0 

czekają na swoich podopiecznych opiekun­
ki i wolontariusze. Nazwa świetlicy rozpo-

czyna się od słowa "ciepły". Jest to chyba 
magiczne słowo, gdyż każdego dnia w at­
mosferze ciepła przebywają ze sobą sze­
ściolatkowie, uczniowie szkoły podstawo­
wej oraz gimnazjaliści. 

10. stycznia 2006 r. obchodziliśmy 
6.Rocznicę Powstania Świetlicy. Uroczy­
stość tą swoją obecnością uświetnili za­
proszeni goście: burmistrz Tadeusz Dubic­
ki, przewodniczący Rady Miejskiej p. Bo­
gusław Czop, p. Maciej Kubowicz, który 

Jesteśmy wiodącym dystrybutorem artykułów szkolnych i 
biurowych. Członkiem Klubu Gazeli Biznesu. W związku 

z dalszym rozwojem poszukujemy odpowiedzialnych, 
doświadczonych i zaangażowanych osób do pracy w 

naszej firmie na stanowiskach 
KSIĘGO W A/KSIĘGOWY 

Oczekiwania: 
*wykształcenie min. średnie kierunkowe 

*3 lata pracy w księgowości, 
*znajomość programów finansowo-księgowych 

w tym rozrachunków 
*doświadczenie w realizowaniu przelewów 

elektronicznych 
*dyspozycyjność, odpowiedzialność 

*mile widziane doświadczenie w zakresie 
płac i ZUS 

C.V. i list motywacyjny z klauzulą 
o ochronie danych osobowych i aktualnym zdjęciem 

prosimy składać w siedzibie firmy: 
PHUP ZEMAR Sp. z o. o. 

66-300 Międz rzecz, ul. Poznańska 106 

zajmuje się sprawami przeciwdziałania 
patologiom i opieką społeczną. Rolę go­
spodarza pełnił ks. proboszcz Marek Wal­
czak. Spotkanie z tak ważnymi postaciami 
wywarło ogromne wrażenie nad naszch 
podopiecznych. Ogromnie cieszymy się , że 
mamy tylu sprzymierzeńców i sympatyków 
świetlicy. Dzięki podejmowanym przez nich 
decyzjom dysponujemy środkami na doży­
wianie i zakup materiałów edukacyjnych. 

Na co dzień najmłodsi uczestnicy zajęć 
bawią się, grają w gry planszowe i sporto­
we, wykonują różnorodne prace plastycz­
ne .Starsze przede wszystkim odrabiają za­
dania domowe z różnych przedmiotów. 
Młodzież ma możliwość korzystania z dość 
bogatego zbioru leksykonów, encyklope­
dii, słowników i lektur szkolnych. Jednak 
do rozwiązania wielu zadań, a w szczegól­
ności z matematyki, niezbędna jest pomoc 
opiekunów. Powzmożonej i niełatwej pra­
cy szkolnej nadszedł koniec pierwszego se­
mestru a z nim czas upragnionych ferii zi­
mowych. Program opracowaliśmy tak, aby 
każdy dzień zawierał w sobie coś cieka­
wego i jednocześnie edukacyjnego. 

15. lutego 2006 r. wraz z bliźniaczą 
świetlicą " Młodzi z Arki Przyszłości " zosta­
liśmy zaproszeni do Zespołu Szkół Ekono­
micznych na imprezę sportowo-edukacyjną 
"Bezpieczne ferie na sportowo". Organiza­
torem dnia była nauczycielka ZSE p. Mag­
dalena Czyż . W dniu następnym gościli ­
śmy na "Arce", tzn. u" Młodych z Arki Przy­
szłości". Młodzież i nasi podopieczni świet­
nie bawili się biorąc udział w konkursie na 
najbardziej oryginalną fryzurę i karnawa-
łowy makijaż. · 

17.1utego panie Małgorzata Bukowska 
i Ewa Wąsie! powitały nas w Bibliotece Klu­
bu Garnizonowego. Spotkanie rozpoczęło 
się od zapoznania dzieci z funkcjonowa­
niem biblioteki a skończyło na konkursach 
z nagrodami. Również dzięki uprzejmości 
Klubu Garnizonowego 21.1utego wzięliśmy 
udział w interaktywnym przedstawieniu " 
Wars i Sawa". Interesującym i pouczają­
cym wydarzeniem była wizyta w Komen­
dzie Powiatowej Policji. Nasze pociechy za­
poznały się z zadaniami wykonywanymi 

przez funkcjonariuszy policji. Szczególną 
atrakcją była możliwość wejścia do policyj­
nych pojazdów i wykonanie odcisków linii 
papilarnych. 

21. łutego zwiedzaliśmy międzyrzec­
kie muzeum. Historię Ziemi Miedzyrzeckiej 
i okolic opowiedziała p. Mirosława Jaku­
baszek. 

W czwartek, 22.02.2006 r. uczestnicy 
obu świetlic wyjechali na całodzienną wy­
cieczkę do Gorzowa Wlkp. Przez dwie go­
dziny korzystaliśmy z uroków basenu. Na­
stępnie dotarliśmy pod pomnik Jana Paw­
ła li, gdzie pomodliliśmy się w intencji wiel­
kiego Polaka i zapaliliśmy symboliczny 
znicz. Będąc w gorzowskiej katedrze za­
poznaliśmy się z jej historią. 

Ferie zakończyliśmy wspólnym balem 
karnawałowym.Do tego, aby ferie mogły 
być tak urozmaicone i atrakcyjne przyczy­
nili się przyjaciele dzieci i ludzie o otwar­
tych sercach .. Sercach wrażliwych na to, 
aby każde dziecko miało możliwość cieka­
wego i bezpiecznego wypoczynku. Wycho­
wankowie świetlicy powrócili do codzien­
nych szkolnych obowiązków. Nie jest łatwo 
być uczniem, dlatego staramy się pomóc 
każdemu potrzebującemu młodemu czło­
wiekowi. Motywujemy ich do wytrwałej i 
systematycznej pracy. Ogromnie cieszymy 
się, że jest w naszym mieście takie miej­
sce, do którego może przyjść każde dziec­
ko. Takie miejsce, w którym to dziecko zo­
stanie otoczone ciepłem i opieką; 

Z okazji zbliżających się Swiąt 
Wielkiej Nocy składamy 

wszystkim naszym przyjaciołom, 
darczyńcom i opiekunom chwil 
pełnych radości, wzajemnej 

życzliwości, ciepła domowego i 
tchnienie życia wiosennego. 

Niech Zmartwychwstanie Pańskie, 
które niesie odrodzenie duchowe, 

napełni wszystkich spokojem 
i wiarą, da siłę w pokonywaniu 

trudności i pozwoli z 
ufnością patrzeć w 

przyszłość. 

Iwona Kryśkiewicz 
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Ustawa z dnia 21 maja 1999 r. o broni i 
amunicji ze zmianami wprowadzonymi 
ustawa z dnia 141utego 2003 r. o zmianie 
ustawy o broni i amunicji oraz o zmianie 
ustawy o Biurze Ochrony Rządu (Dz. U. z 
2003 r. Nr 52, poz. 451) 

Air Soft Gun to wierne repliki broni palnych w skali 1:1, strzelające plastiko­
wymi kulkami o średnicy 6mm. Zabawa z wykorzystaniem tych replik przyjęła 
nazwę- airsoft. Tak więc ASG to określenie replik broni, a AIRSOFT to nazwa 
zabawy. Air soft gun to NIE jest broń! 

Liczy się dobra, kulturalna zabawa w do­
borowym towarzystwie. Mimo, że airsoft 
przybiera różne formy, dla jednych jest to 
zwykła zabawa i pasja, dla drugich element 
szkolenia w działalności paramilitarnej, to 
na polu walki airsoftowej spotykają i spraw­
dzają swoje umiejętności przedsatwiciele 
zarówno pierwszych jak i drugich. 

Art. a W rozumieniu ustawy bronią pneu­
matyczną jest niebezpieczne dla życia lub 
zdrowia urządzenie, które w wyniku sprę­
żonego gazu jest zdolne do wystrzelenia 
pocisku z lufy lub elementu ją zastępują­
cego i przez to zdolne do rażenia celu na 
odległość, a energia kinetyczna pocisku 
opuszczającego lufę lub element ją zastę­
pujący przekracza 17J. 

Modele airsoftowe posiadają napęd 
pneumatyczny uzyskiwany, zależnie od ich 
klasy dzięki specjalnemu gazowi lub sprę-

żonemu powietrzu wytworzonemu przez 
tłok pchany silną sprężyną. Zasięg replik 
waha się pomiędzy 20m (tańsze modele 
sprężynowe) , a SOm (modele z trybem 
ognia ciągłego w okolicy 1300zł, w wiek­
szości modele o napędzie elektrycznym), 
po nawet 1OOm (karabiny snajperskie). 

Ogólnie rzecz biorąc można wyróżnić 

kilka typów broni ASG ze względu na spo­
sób działania: 

· Najprostsze modele (lub repliki kara­
binów wyborowych) wykorzystują ręcznie 
naciąganą sprężynę, której energia pozwa­
la na oddanie jednego strzału, po czym 
czynność napinania należy powtórzyć. 

· Drugą grupę stanowią zabawki z na­
pędem gazowym. Kulka jest wprawiana w 
ruch dzięki sprężonemu gazowi, który jest 
uprzednio ładowany ze specjalnej butli do 
magazynka w broni. .Gaziaki" są najpopu­
larniejsze wśród pistoletów, istnieją też pi-

stolety maszynowe z napędem gazowym. 
· Wreszcie grupa trzecia to tak zwane 

elektryki, inaczej AEG. Tu łańcuch przekaź­
ników energii od akumulatora elektryczne­
go, będącego jej źródłem, do kulki jest dłuż­
szy i obejmuje silnik, sprężynę i sprężone 
przez tłok powietrze. Większość broni 
strzelającej ogniem ciągłym to właśnie 

Wszystkim przyjaciołom, znajomym, sąsiadom 
za okazaną pomoc i współczucie 

oraz uczestnictwo w ostatniej drodze 
naszego Kochanego Ojca 

Śp. Michała Szewczyka 
serdeczne podziękowania składa 

rodzina 

. .. Życie jest jak świeca, "J'Starczy kilka sekund by zgasło ... 
Czemu więc zamiast osłaniać jego płomień od wiatru, los 

pcha nas ciągle pod wiatr ? 

Serdeczne podziękowania Zarządowi i Pracownikom firm: 
MEDIA ODRA WARTA Sp. z o.o. . 

oraz ElVE Polska Sp. z o. o. 
za pomoc i udział w ostatnim pożegnaniu naszego 
kochanego syna, brata, wnuka, szwagra i wujka 

Śp. MARKA ADAMCZAKA 
składa pogrążona w głębokim żalu 

Rodzina 

elektryki. Niewątpliwym problemem airso­
ftu jest brak śladu pozostawianego przez 
kulki na ubraniu. Czyni to jednak z niego 
elitarną formę rozgrywki, stawiającą fair 
play na najwyższym poziomie. 

Niektóre źródła wskazują na to, że air­
soft wywodzi się z powojennej Japoni. W 

wyniku uchwalenia nowej konstytucji po 11 
WŚ, Japonia nie mógła posiadać sił woj­
skowych, a jedynie siły obronne. Z powo­
du ograniczonej możliwości produkowania 
prawdziwej broni, rząd tego kraju do szko­
lenia swoich sił wykorzystywał repliki bro­
ni. Obecnie na świecie hobby to jest już 
dosyć popularne. Organizowane są docho­
dzące nawet do kilkuset uczestników zloty 
i manewry. W Polsce jest stosunkowo mło­
de. Znacząco zyskało na popularności oraz 
nabrało charakteru ogólnopolskiego wraz 
z pojawieniem się w lipcu 2001 roku 
WMASG.pl. Od tamtej pory grono miłośni­
ków tej pasji poszerza się z dnia na dzień 
w miastach całej Polski. 

W naszym Międzyrzeczu airsoft gości 
mniej więcej od tego samego czasu, choć 
niektórzy maniacy posiadali pierwsze mo­
dele airsoftowe dużo wcześniej. Powstały 
wtedy u nas pierwsze grupy airsoftowe ta­
kie jak: RATS, USMC, 17 BPD, ATS SPEC­
TRUM z których to powstała jedna duża 
ekipa przyjmując nazwę KORPUS, działa­
jący przy Lidze Obrony Kraju od marca 
2005 r. Organizowane są ogólnokrajowe 
zloty pasjonatów i manewry, na które ścią­
gają licznie maniacy airsoftu z całego kra­
ju i z poza jego granic. Imprezy te nie mają 
formy zawodów. Są to spotkania ludzi o tej 
samej pasji, na których rozgrywane są licz­
ne scenariusze o charakterze militarnym. 

l 

Airsoft jest idelną alternatywą w stosun­
ku do droższego i przez to nieosiągalnego 
dla wielu osób paintballu. Zabawę można 
zacząć już od około 1 OOzł. Dzięki realistycz­
nemu wyglądowi replik i ogólnemu nasta­
wieniu, airsoft zwycięża nad paintballem 
klimatem zabawy. Uczestnicy rozgrywek 
airsoftowych przykładają dużą wagę do 
ubioru i wyposażenia tworzących dodatko­
wy klimat. 

W airsoft bawić się mogą wszyscy nie­
zależnie od wieku (przyjęło się jednak mi­
nimalnie ukończone 16-tu lat) i od płci (pa­
nie bardzo mile widziane). Bezwzględnym 
wymogiem jest noszenie podczas zabawy 
sprawdzonych i najlepiej przeznaczonych 
do tego celu okularów lub gogli ochron­
nych. Mimo, że airsoft jest mniej bolesny 
od paintballu, a ślad po trafieniu przypomi­
na kształtem i wielkością ugryzienie koma­
ra to warto zwrócić uwagę na to, że wy-

strzelona tutaj kulka, przy trafieniu szcze­
gólnie w oko może być bardzo groźna. Tra­
fienie w zęba czy bezpośrednio w skórę 
również może się okazać nieprzyjemne w 
skutkach. Dlatego też pomimo bezwzględ­
nie wymaganej ochrony oczu wielu uczest­
ników rozgrywek airsoftowych posiada. 
ochronę twarzy w postaci kominiarek, ma­
sek czy chust lub nawet nosi osobne ochra­
niacze na zęby. Mimo wszystko popular­
ność airsoftu wzrasta, a scenariusze na air­
softowych spotkaniach przybierają coraz to 
atrakcyjniejsze formy. 

Wszystkich chętnych serdecznie zapra­
szamy do dołączenia do grona maniaków 
airsoftu, a skontaktować się z nami można 
poprzez międzyrzeckie biuro Ligi Obrony 
Kraju. (źródło -Internet) 

Husarz • Bogdan Walczak 

Jak trudno żegnać na zawsze kogoś, 
kto jeszcze m6gł być z nami. 

l 

Serdeczne podziękowania Zarządowi i Pracownikom firmy 
PPHiU REMPOL S.A. 

za okazaną pomoc oraz udział w ostatniej drodze naszego 
kochanego syna, brata, wnuka, szwagra i wujka 

Śp. MARKA ADAMCZ4KA 
składa pogrążona w głębokim żalu 

Rodzina 
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Kęszyca Leśna najlepsza 
18 marca hala sportowa Międzyrzeckiego Ośrodka 

Sportu i Wypoczynku gościła uczestników VII Turnieju 
Sołectw Międzyrzecz '2006- w grach, zabawach i kon­
kurencjach sportowych. W turnieju wystartowało 12 z 13 
wcześniej zgłoszonych reprezentacji sołectw z terenu 
Gminy Międzyrzecz, gdyż z udziału tuż przed imprezą 
zrezygnowali mieszkańcy Bobowicka. Zgłoszone zespo­
ły drogą losowania zostały podzielone na trzy grupy, w 
których toczyły zacięte boje nie tylko o awans do finału, 
lecz o końcowy triumf w sportowej rywalizacji. Do finału 
turnieju automatycznie zakwalifikowali się zwycięzcy grup 
oraz jeden z zespołów, który uplasował się na drugiej 
pozycji, lecz uzyskał najlepszy dorobek punktowy po 
pierwszej rundzie wśród pozostałych ekip. 

Grupa "A"1 m. Wysoka -16 pkt. 2m. Kalsko 15 pkt. 
3m. Kursko 12 pkt. 4 m. Pieski 7 pkt. 

Grupa "8 "1 m. Kęszyca Leśna -14 pkt. 2m. Gorzyca 
- 13 pkt. 3 m. Święty Wojciech - 12 pkt. 4 m. Wyszano­
wo 11 pkt. 

Grupa .C" 1 m. Kaława 16 pkt. 2 m. Pniewo 15 pkt. 3 
m. Bukowiec 11 pkt. 4 m. Nietoperek 8 pkt. 

W finale bezkonkurencyjni okazali się mieszkańcy 
sołectwa Kęszyca Leśna, którzy przewodzili finałowej 
stawce już od pierwszej konkurencji i nie oddali pierw­
szego miejsca do zakończenia sportowej batalii. 

Finał: 1m. Kęszyca Leśna 18,5 pkt. 2m. Kalsko 13 
pkt. 3 m. Kaława 11 ,5 pkt. 4 m. Wysoka 7 pkt. 

Startujące w VII Turnieju Sołectw zespoły tuż po jego 
zakończeniu, z rąk burmistrza Tadeusza Dubickiego i 
"szefa" sołtysów Ireneusza Jarnuta, otrzymały okoliczno­
ściowe puchary i dyplomy, a zwycięzcy dodatkowo na­
grody rzeczowe. Wszystkich uczestników za udział w za­
wodach organizatorzy nagrodzili ponadto słodkim upo­
minkiem. 

MIĘDZYRZECKA LIGA 
HALOWEJ PIŁKI NOŻNEJ 
- klasyfikacja końcowa rozgrywek grupowych 
Tabela Grupa 1: 
1. LEX 
2. ROBEX 
3. CARUSO 
4. REMPOL 
5. AUTO KOMIS SPECJAŁ 
6. ŚMISZEK 
7. GALAXlA 
8. FOTO JOKER 
9. GRAF GAZ 
10.MÓW 
Tabela Grupa 11: 
1. BUD DREW BAUHOLZ 
2. BONAR PLASTICS 
3. EROWA POLSKA 
4. OBRA 
5. VALENTIN 
6. KAMSTAR MENTOR 

9-27-80: 19 
9-24-76:22 
9- 16-35:26 
9-15-36 : 49 
9- 13-22:27 
9- 12-27 : 38 
9- 9- 15:19 
9- 9-25:59 
9 - 6-26:42 
9- 3- 12:52 

8- 19-53: 15 
8-19-56:18 
8- 19-34: 13 
8- 17-65:22 
8 - 13-30:36 
8- 9 - 33:44 

7. ROSOMAK 
8. AUTO KOMIS ANIELKA 
9. SZANSA NA REMIS 

8 - 6-27 :59 
8-3 -26:72 
8- o -13:58 

* w kolejności • nazwa drużyny, ilość rozegranych 
spotkań, zdobyte punkty, różnica bramek 

W meczach o miejsca 1-8 grają po cztery najlep­
sze zespoły z obu grup pozostałe, rywalizują o miej­
sca 9 - 19 w klasyfikacji końcowej sezonu 2005/2006. 

HALOWI SNAJPERZY 
36- Zbigniew Nowicki - Robex, 32- Tomasz Sobczak ­

Bonar Plastics, 29 - Krzysztof Pawlik - Obra, 27 - Marek 
Jeger - Robex, 25 - Daniel Kunat - Lex, 17 - Marcin Ci­
chowski - Obra, Paweł Cygan - Lex, 15 - Marcin Przyby­
szewski - Erowa Polska, 14 - Wojciech Antosiak - Roso­
mak, Damian Kowalski - Rempol, 13 - Damian Nowak -
Lex, 12 -Andrzej Przybyszewski- Rempol, Roman Witkow­
ski - Robex, 11 - Adrian Kinal - Caruso, Piotr Śron - Obra, 
10- Tomasz Dzedzej- Yalentin, Jacek Figiel- Lex, Piotr 
Jednorawicz - Auto Komis Anielka, Marek Kopeć - Kam­
star Mentor, Paweł Marciniak - Graf Gaz, Paweł Offman -
Bud Drew Bauholz 

- klasyfikacja na dzień 20.03.2006 r. 
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BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

* Projekty budowlane i technologiczne 
* Modernizacja i rozbudowa budynków istniehcyci 
* Nadzór i kierowanie robotami budowl•nymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 os 

Doradztwo techniczne * 
Wyceay i kosztorysy * 
Opinie techniczne 

SPRZEDAŻ "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

Products P.H.u. z.P.chr. 

USŁUGI 
CMENTARNE l POGRZEBOWE 

66-300 Międzyrzecz , ul. Konstytucji 3-go Maja 35 
tel. (095) 742 82 85, 0606 837 843 (czynny całą dobę) 

j~ 
NASZA FIRMA OFERUJE: 

* kompleksową organizację pogrzebów ~ 

.. 
·~. · =~·ansport karawanem (kraj ~ zagranica . 

l~ v.tr ~ ·• · * budowę grobowcow · · . · 
b~· sprzedaż trumien, odzieży i wieńców 

OGÓLNOPOLSKA 
INFORMACJA 
GOSPODARCZA 
GORZÓW 

TE LVINET 
1f94-74 

~ " ... " ) Q Y " ' ' "' .,.:-;. ,:;::-: )>: { ' "' ......... {Y 

BKiar~s~~~~ naarawa. 
PROTEZ ZĘBOWYCH 

tel. (0-95) 74 l -24· l l 
Danuta Sawka 

STANISłAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 

Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje w pietWszy i trzeci piątek miesiąca 
od godz. 17.00- 18.00 

Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 
za apteką "Nagietek" 

Telefon (095)741-69-41 kom. 0602 224 290 

Lek. med. Jadwiga Kozińska 
specjalista rehabilitacji 

medycznej 
przyjmuje w środy w godz. 17.00 -18.00 

Międzyrzecz Os. Zamkowe 18 

Tel. 741-29-98 

MIKO Sp. z ó. o. 
ul. Sienkiewicza 45 
66-300 Międzyrzecz 
tel. 741 11 85 

0691 412 665 
www.miko-trad ing .biz 

Wypożyczalnia sprzętu 

Oferuje: 

- agregaty prądotwórcze- do 5,5 kW 

-sprężarki powietrza- do 500 L/min 

- spawarki transformatorowe- do 250 A 

-wciągniki linowe - do 0,5 T 

-przecinarki tarczowe do metalu- 075 mm 

pn+pt 
8+16 



Na podstawie art. 46 ust. 3 ustawy z dnia 11 
marca 2004 r. o ochronie zdrowia zwierząt oraz 
zwalczaniu chorób zakaźnych zwierząt (Dz. U. z 
2004 r. Nr 69, poz. 625, z 2005 r. Nr 23, poz. 188 i 
Nr 33, poz.289, z 2006r. Nr 23, poz. 188), w związ­
ku z wystąpieniem przypadku wysoce zjadliwej 
grypy ptaków typu Nl u dzikiego łabędzia, znale­
zionego na terenie Miasta Kostrzyn - Osiedle 
Warniki, na brzegu Warty, zarządza się, co na­
stępuje: 

§ l. l. Obszar o promieniu 3 km od Miasta 
Kostrzyn- Osiedle Warniki określam jako obszar 
zapowietrzony grypą ptaków, który obejmuje te­
ren określony granicami: 

l) od strony północno - zachodniej, od grani­
cy państwa na wysokości miejscowości Kostrzyn, 
od wiaduktu kolejowego na rzece Odra wzdłuż 
linii kolejowej na drodze do Kostrzyna, do skrzy­
żowania z drogą kolejową biegnącą na północny 
zachód, a następnie tą linią kolejową w lewo na 
północny wschód do skrzyżowania z linią kole­
jową biegnącą z Kostrzyna w kierunku miejsco­
wości Mieszkowice, dalej tą linią kolejową w pra­
wo na południowy wschód do skrzyżowania z 
drogą biegnącą w prawo od-północy miejscowo­
ści Kostrzyn nad Odrą na wschód w kierunku 
drogi nr 31 biegnącej z Kostrzyna do miejscowo­
ści Sarbinowo, a dalej na północ drogą nr 31 do 
skrzyżowania z leśną drogą biegnącą w lewo. 
Dalej w prawo od skrzyżowania z leśną drogą, 
wzdłuż południowej linii lasu do drogi nr 132, na 
wysokości miejscowości Dąbraszyn (bez włącze­
nia obszaru administracyjnego miejscowości Dą­
broszyn), a następnie na północny wschód wzdłuż 
drogi nr 132 z Kostrzyna do Dąbraszyna do gra­
nic administracyjnych Dąbroszyna, 

2) od strony wschodniej: od granicy admini­
stracyjnej Dąbraszyna od drogi nr 132 w prawo 
150m na południe do drogi biegnącej wzdłuż gra­
nic administracyjnych Dąbroszyna, a dalej 520 m 
na północny wschód, do skrzyżowania z drogą 
biegnącą w prawo do jednej z odnóg Warty tj. Sta­
rej Warty, następnie wzdłuż zachodniej granicy 
tej odnogi do wału rzeki Warty, a dalej w linii pro­
stej przez rzekę Wartę, 

3) od strony wschodniej i południowej: linia 
biegnąca po okręgu o promieniu 3 km do Kanału 
Postomia, przecinająca go ze wschodu na zachód, 
dalej po okręgu do Czerwonego Kanału i wzdłuż 
Czerwonego Kanału do jego ujścia do Odry, a 
następnie w kierunku zachodnim od Czerwone­
go Kanału w linii prostej, przecinającej linię kole­
jową Słońsk - Kostrzyn, do granicy państwa na 
Odrze, 

4) od strony zachodniej: wzdłuż granicy pań­
stwa na rzece Odra, do granicy administracyjnej 
województwa łubuskiego z województwem za­
chodniopomorskim. 

2. Obszar o promieniu 10 km od Miasta Ko­
strzyn- Osiedle Warniki określam jako obszar 
zagrożony grypą ptaków, który obejmuje teren 
określony granicami: 

l) od strony zachodniej: granica państwa na 
wysokości miejscowości Gorzyca (bez włączenia 
obszaru administracyjnego miejscowości Gorzy­
ca) ,wzdłuż rzeki Odra jako granicy państwa, aż 
do miejscowości Kaleńsko (włączając obszar ad­
ministracyjny miejscowości Kaleńsko), dalej 
drogą z miejscowości Kaleńsko do miejscowości 
Namyślin drogą do skrzyżowania z drogą nr 127, 

2) od strony północnej: wzdłuż drogi nr 127 do 
miejscowości Chwarszczany (bez włączenia ob­
szaru administracyjnego miejscowości 
Chwarszczany), dalej tą drogą do skrzyżowania 
w lesie z drogą biegnącą w prawo przed miejsco­
wością Dargomyśl, dalej tą drogą w prawo przez 
las na wschód przez skrzyżowani z drogą nr 123, 
dalej przez miejscowość Cychry (bez włączenia 
obszaru administracyjnego miejscowości Cy­
chry), i dalej do miejscowości Bogusław (bez włą­
czenia obszaru administracyjnego miejscowości 
Bogusław), 

3) od strony wschodniej i południowej: od gra­
nicy administracyjnej województwa łubuskiego z 
województwem zachodniopomorskim, przeciętej 
przez drogę z miejscowości Bogusław, biegnącą 
na południe w kierunku miejscowości Kamień 
Wieki (bez włączenia obszaru administracyjnego 
miejscowości Kamień Wielki), dalej na południe 
do miejscowości Kamień Mały przez skrzyżowa­
nie z drogą nr 132, dalej na południe ok. 1,5 km 
wzdłuż przebiegu Kanału Małego, dalej wzdłuż 
wału linią prostą biegnącą na południe przez Park 
Narodowy Ujścia Warty do ujścia rzeki Warty, 
dalej linią prostą prostopadle do biegu Warty aż 
do wału przeciwpowodziowego, potem na połu­
dnie w kierunku miejscowości Słońsk do kanału 
Postomia, dalej linią prostą wzdłuż drogi od ka­
nału w kierunku miejscowości Słońsk, dalej 
wzdłuż kanału Postomia w kierunku południowo­
wschodnim do granicy obszaru administracyjne­
go miejscowości Słońsk (włączając obszar admi­
nistracyjny miejscowości Słońsk), dalej po okrę­
gu o promieniu lO km od ogniska do drogi z miej­
scowości Stańsk do miejscowości Czarnów (bez 
włączenia obszaru administracyjnego miejscowo­
ści Stańsk, ale włączając obszar administracyjny 
miejscowości Czarnów), dalej tą drogą w lewo z 
miejscowości Czarnów do miejscowości Żabice 
(włączając obszar administracyjny miejscowości 
Żabice), i dalej tą drogą w kierunku miejscowo­
ści Górzyca (bez włączenia obszaru administra­
cyjnego miejscowości Górzyca) do linii kolejowej 
biegnącej z miejscowości Górzyca do Kostrzyna, 
dalej linią prostą w lewo na zachód do granicy 
państwa na rzece Odra. 

§ 2. Na obszarze, o którym mowa w§ l ust. l 
zakazuje się: 

l) transportu drobiu, z wyjątkiem tranzytu dro­
biu drogami głównymi lub koleją, bez zgody wła­
ściwego powiatowego lekarza weterynarii, 

2) przemieszczania drobiu i jaj wylęgowych z 
gospodarstw znajdujących się na tym obszarze 
bez zgody właściwego powiatowego lekarza we­
terynarii, 

3) wywożenia i rozrzucania ściółki oraz natu­
ralnego nawozu drobiowego bez zgody właściwe­
go powiatowego lekarza weterynarii, 

4) organizowania polowań i odłowów dzikiego 
ptactwa, 

5) wyprowadzania drobiu i innych ptaków żyją­
cych w niewoli oraz ich jaj poza obszar, 

6) wysyłania, wywożenia i wynoszenia świeże­
go mięsa mielonego, przetworów mięsnych i pro­
duktów mięsnych z drobiu, innych ptaków żyją­
cych w niewoli i dzikich ptaków łownych bez zgo­
dy właściwego powiatowego lekarza weterynarii. 

§ 3. Na obszarze, o którym mowa w w§ l ust. 
2 zakazuje się: 

l) wywożenia i rozrzucania ściółki oraz natu-
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ralnego nawozu drobiowego bez zgody właściwe­
go powiatowego lekarza weterynarii, 

2) przemieszczania drobiu i innych ptaków 
żyjących w niewoli poza oh zar, o którym mowa 
w § l przez co najmniej 15 dni od daty wejścia w 
życie niniejszego rozporządzenia, 

3) organizowania polowań i odłowów ptactwa 
dzikiego. 

§ 4. Na obszarze, o którym mowa w§ l ust. l 
nakazuje się: 

l) sporządzić spis gospodarstw położonych na 
tym terenie utrzymujących drób, 

2) przeprowadzać perlustrację gospodarstw, w 
tym badania kliniczne drobiu oraz, w razie ko­
nieczności, pobieranie próbek do badań labora­
toryjnych, 

3) przeprowadzać perlustrację ptactwa dzikie­
go, 

4) umieścić na granicach obszaru przy drogach 
i ścieżkach dla pieszych oraz parkingach czytel­
ne i trwałe tablic z wyraźnym napisem: 

"WYSOCE ZJADLIWA GRYPA PTAKÓW. 
OBSZAR ZAPOWIETRZONY. WPROWADZA­
NIE, PRZEPRO W ADZANIE, WYPROW AD ZA­
NIE ZWIERZĄT SUROWO WZBRONIONE", 
zgodnie z wzorem określonym w załączniku nr l 
do niniejszego rozporządzenia. 

5) umieścić na drogach wylotowych maty de­
zynfekcyjne nawilżone środkiem dezynfekcyjnym 
wskazanym przez właściwego powiatowego leka­
rza weterynarii oraz utrzymywać je w stanie wil­
gotnym. 

6) umieścić maty dezynfekcyjne przed wyjścia­
mi, wejściami, wjazdami i wyjazdami do i z go­
spodarstw utrzymujących drób, nawilżone środ­
kiem dezynfekcyjnym wskazanym przez właści­
wego powiatowego lekarza weterynarii oraz utrzy­
mywać je w stanie wilgotnym, 

7) prowadzić codzienne przeglądy drobiu przez 
urzędowych lekarzy weterynarii. 

§ 5. Na obszarze, o którym mowa w§ l ust. 2, 
nakazuje się: 

l) sporządzić spis gospodarstw utrzymujących 
drób, położonych w tym obszarze, 

2) umieścić maty dezynfekcyjne przed wyjścia­
mi, wejściami, wjazdami i wyjazdami do i z go­
spodarstw utrzymujących drób, nawilżone środ­
kiem dezynfekcyjnym wskazanym przez właści­
wego powiatowego lekarza weterynarii oraz utrzy­
mywać je w stanie wilgotnym, 

3) kontrolować ruch pojazdów przewożących 
drób, mięso drobiowe, zwłoki drobiu i jaja wylę­
gowe, 

4) umieścić na granicach obszaru przy drogach 
i ścieżkach dla pieszych oraz parkingach czytel­
ne i trwałe tablic z wyraźnym napisem: 

"WYSOCE ZJADLIWA GRYPA PTAKÓW. 
OBSZAR ZAGROŻONY. WPROWADZANIE, 
PRZEPRO W ADZANIE, WYPROWADZANIE 
ZWIERZĄTSUROWO WZBRONIONE", zgodnie 
ze wzorem określonym w załączniku nr 2 do ni­
niejszego rozporządzenia. 

§ 6. Nakazy i zakazy, o których mowa w§ 2, 
3, 4 i 5 obowiązują wszystkich mieszkańców oraz 
osoby przebywające czasowo na obszarach, o któ­
rych mowa w § l. 

§ 7. Wykonanie przepisów niniejszego rozporzą­
dzenia powierza się Powiatowym Lekarzom Wetery­
narii: w Gorzowie Wlkp., w Słubicach, w Sulęćinie, 
Starostom: Staroście Gorzowskiemu, Staroście Słu­
bickiemu, Staroście Sulęcińskiemu, Zarządowi Dro­
gowych Przejść Granicznych w Gorzowie Wlkp.; Za­
rządowi Dróg Wojewódzkich; Wojewódzkiemu In­
spektorowi Ochrony Środowiska, Zarządom Okręgo­
wym Folskiego Związku Łowieckiego w Gorzowie 
Wlkp. i w Zielonej Górze 

§ 8. Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
podania do publicznej wiadomości w sposób zwy­
czajowo przyjęty na obszarze powiatów: gorzow­
skiego, słubickiego, sulęcińskiego oraz podlega 
ogłoszeniu w Wojewódzkim Dzienniku Urzędo­
wym Województwa Lubuskiego. 
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Uczniowski Klub Sportowy "DOWBOR" od listopada 2005 r.prowadzi zajęcia sportowe 
w zakresie szkolenia dzieci i młodzieży zarówno kadry jak i mieszkańców Międzyrzecza 
w kolejnej dyscyplinie sportowej · JUDO .. Odbywa się to przy dużym wsparciu Dowódcy 
17 WBZ Pana gen. bryg. Mirosława ROŻANSKIEGO, który wyraził zgodę na udostęp­
nienie wojskowej hali sportowej i korzystanie z zakupionej nowej maty . 

Zajęcia odbywają się dwa razy w tygodniu w poniedziałki i czwartki w godź . 17.30 -
19.00. Prowadzi je instruktor Pan Robert STUDENNY-na co dzień pracuje w brygadzie 
jako żołnierz zawodowy. Judo jako dyscyplina sportowa wywodzi się z Japonii. 

Dla ćwiczących młodych osób jest to sport, który doskonale wpływa na ich rozwój. W 
aspekcie fizycznym wzmacnia wytrzymałość, siłę, gibkość, zwinność. W aspekcie intelek­
tualnym uczy dyscypliny wewnętrznej, koncentracji , wyostrza zmysły równowagi i spo­
strzegawczości. Daje możliwość wyładowania swojej energii i sprawia wiele radości z 
poznania tajników judo · chwytów, padów, rzutów. Jest to sport koedukacyjny, ćwiczyć 
mogą razem w grupie dziewczęta i chłopcy. 

Jeśli wystarczy młodzieży zapału , chęci i systematyczności w pracy treningowej to być 
może doczekamy się znaczących wyników. A jest z kogo brać przykład. Nasz kraj odnoto­
wał w judo wiele znaczących sukcesów sportowych na mistrzostwach świata czy olimpia­
dach. Przykładem mogą być sukcesy: Wałdemara LEGlENIA-dwukrotnego mistrza olim­
pijskiego z Seulu -1988 r i Barcelony -1992 r. (obecnie trenera kadry narodowej Francji), 
Pawła NASTULI - mistrza olimpijskiego z Atlanty -1996 r. 

Zbigniew KOLIS 

SPORT UNIWERSALNYM JĘZYKIEM 
ZJEDNOCZONEJ EUROPY 
T o tytuł projektu dofinansowanego ze środków pomocowych Unii Europejskiej pro­

gramu PHARE CBC w ramach projektów Euroregionu "Pro Europa Viadrina", który 
został zrealizowany przez Szkołę Podstawową nr 3 w Międzyrze.czu i szkolę partnerską 
z Bad Freienwalde. Projekt dotyczy spotkań młodzieży polskiej i niemieckiej, który byl 
realizowany w dwóch etapach. Pierwszy etap odbyl się w dniu 11.11 .2005 r. i dotyczył 
spotkania w ramach rez.grywek halowej piłki nożnej, a drugi etap odbył się w dniach 1 0-

Na zdjęciu stoją od lewej : Aleksandra MATACZ, Agata CZOPOR, 
Izabela ZIEJA, Łukasz SZPYRKA, Konrad BŁASZCZAK, Paweł 
GRZĄDKO, Daniel ZIÓŁKOWSKI , Dominik KAŁEK, Dominika 

JUCHA, Katarzyna OLSZEWSKA, Robert STUDENNY. 
Klęczą od lewej: Wojciech KOLIS, Sebastian Cnych, Patryk 

ANTKOWIAK, Jarosław BALCERZAK, Joanna BALCERZAK, Anita 
KOSTRZEWA, Joanna ANTKOWIAK, Gabriela RÓŻAŃSKA, 

Paulina CIOŁEK 

12.03.2006 r. Był to trzydniowy międzynarodowy turniej minipiłki siatkowej chłopców 
połączony z elementami rysunku i malarstwa. 

W całości spotkania udział wzięło 280 uczestników z Polski (Warszawa, Kraków, 
Wrocław, Tomaszów Mazowiecki, Bydgoszcz, Milicz, Międzyrzecz i Poznań) oraz ucznio­
wie-sportowcy z zaprzyjaźn ionej szkoły z Bad Freienwalde (Niemcy). 

Projekt jest dofinansowanv ze środków oomocowych 
Unii Europejskiej programu Phare CBC 
w ramach projektów Euroregionu Pro Europa Viadrina" 
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WOKÓŁ PINGPONGOWYCH STOŁÓW 
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W przedostatniej rozegra­
nej kolejce LO drużyna z Bo­
bowicka wygrywając 10:2 z 
"Gorzovią"- RĄJBUD IV- Go­
rzów zapewniła sobie awans 
do III ligi. Sukces ten wywal­
czyli zawodnicy: 

l. Łukasz Szyszka- kapitan 
drużyny, 

2. Jan Nowak, 
3. Andrzej Szyszka, 
4. Przemysław Kądziela, 
5. Michał Chocimko. 

* * 
Bardzo dobry wynik w eliminacjach wojewódzkiego turnieju o puchar 

"Przeglądu Sportowego" i P.Z.TS ŻAKÓW, które odbyły się w dniu 25.02 
br. w Lęknicy uzyskał Jan Marcela- uczeń SP nr 3 w Międzyrzeczu. Zdo­
bywając I miejsce uzyskał prawo startu w Mistrzostwach Polski, które od­
będą się w Gdańsku (8- 9 kwietnia br.) 

Startujący w tych samych zawodach Arek Koszela- uczeń SP nr 3 w 
Międzyrzeczu- zdobył VI miejsce na 28 zawodników. 

* 
W czwartym indywidualnym turnieju o GRAND PRIX Drezdenka czoło­

we lokaty wywalczyli zawodnicy z Zespół Szkół Rolniczych w Bobowicku: 
1- Jan Nowak, IV- Filip Michalski, V- Michał Chocimko, VII­

Łukasz Szyszka, IX- Andrzej Szyszka. Startowało 34 zawodników z trzech 
województw. 

Instruktor tenisa stołowego R Jan Nowak 

KALENDARZ 
IMPREZ SPORTOWO-WĘDKARSKICH 
KOŁA PZW NR 2 W MIĘDZYRZECZU 

W2006ROKU 

Lp. Nazwa imprezy-zawodów 
··-----·-:·-------------1 

Termin Miejsce 
l. Spławikowe zawody wędkarskie- 23.042006 Rz. Obra 

rozpoczęcie 

sezonu wedkarskiego 
2. Spławikowe zawody w~dkarskie o 7.05 .2006 i Rz. Obra 

mistnostwo kola PZW- I tura i 
i 

1 Spławikowe zawody wędkarskie o 21 .05.2006 !Rz. Warta 
j mistnostwo koła PZW-11 tura i 

4. Spinningowe zawody wędkarskie o 4.06.2006 i Rz. Warta 
mistnostwo koła PZW 

5. Spławikowe zawody sportowo-wędkarskie Do ustalenia Rz. Obra 
dla dzieci i młodzieży z okazji Dnia Dziecka 

6. Otwarte spławikowe zawody wędkarskie o 18 .06.2006 Rz. Obra 
pucbar LA T A 2006 i----... -

7. Spławikowe zawody w~dkarskic o puchar 16.07.2006 i Rz. Obra 
prezesa Zarządu koła l ·--···-··--·····-·· 

8. Otwarte spławikowe zawody wędkarskie o 6.08.2006 i Rz. Obra 
l pucbar OBRY 

-·--··-··· 
9. Spławikowe zawody wędkarskie dla ! 20.08.2006 J. Nietoperek 

aktywnic działaj!lcrcb działaczr koła li 0.09lOo6 ______ 10. Wyjazdowe integracyjno-rodzinne zawody J. G01·zyca 
wędkarskie i 

11. Spławikowe zawody wędkarskie o puchar i 3.09.2006 Rz. Obra 
sklepu wędkarskiego -!:J.~!~T_EK _______ ' --

12. Spinningowe zawody wędkarskie " Pogoń 15.10.2006 Rz. Warta 
za drapieżnikiem "-zakończenie sezonu \ 
wędkarskiego 

UWAGA: 
Wyszczególnione nazv,ry, terminy, miejsca zaplanowanych zawodów 
wędkarskich mogą ulec zmianie. Aktualna informacja o zawodach 

wędkarskich zostanie podana do wiadomości o ogłoszeniach. 

Zarząd koła PZW Nr 2 
w Międzyrzeczu 

TEL-(095) 741-66-26 

l 
i 

i 
l 
l 

l 
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PROMOCJA TWÓ RCZYCH DZIAŁAŃ ARTYSTYCZNYC 
DZIECI I MŁODZIEŻY 

PRO ARTE 2006 

19 kwietnia 2006 r. godz. 10°0 

sala widowiskowa 
Domu Kultury w Międzyrzeczu 

(zgłoszenia w MOK do dnia 7 kwietnia 2006 r.) 

Wstęp wolny Zapraszamy 
Międzyrzecki Ośrodek Kultury 

Zdro""e Ferie 
W dniach 11 · 25.02 br. uczestniczyłem w turnusie rehabilitacyjnym w 

Ośrodku Rehabilitacyjno - Wypoczynkowym im. prof. Wiktora Degi w 
Gościmiu. Wraz ze mną przebywało w nim 15 dzieci ze Specjalnego Ośrod­
ka Szkolno - Wychowawczego w Międzyrzeczu oraz dwóch opiekunów : 
pan Marian Żukowski i pan Zbigniew Skołożdży. Miejscowość położona w 
lesie przywitała nas zimową aurą, dużym mrozem i śniegiem. 

Ośrodek jest dobrze wyposażony i przygotowany do prowadzenia reha­
bilitacji na wysokim poziomie. Braliśmy udział w zajęciach rehabilitacyj­
nych takich jak: magnetoterapia, elektroterapia, światłolecznictwo (bia­
nic, bioptran, lambda) , hydromasaż, masaż komputerowy, gimnastyka lecz­
nicza, sauna oraz basen. Poza zabiegami leczniczymi ośrodek organizo­
wał uczestnikom turnusu czas wolny. Do wyboru było wiele form uatrak­
cyjniających wypoczynek: gry, zabawy, ogniska, zajęcia integracyjne, dys­
koteki z konkursami, w których nasi podopieczni chętnie brali udział. W 
pozostałym czasie organizowaliśmy dzieciom piesze wycieczki po okolicy 
i do lasu oraz biegi wokół jeziora. Wszyscy chętnie uczestniczyli w zaję­
ciach sportowych i grze w siatkówkę Gedna osoba wróciła z nogą w gip­
sie), koszykówkę i tenisa stołowego. Przy niesprzyjającej aurze młodzież 
spędzała czas wolny w świetlicy uczestnicząc w zajęciach manualnych ta­
kich jak: rysowanie, malowanie, gra w bilard i oglądanie TV. 

Pobyt w Gościmiu korzystnie wpłynął na samopoczucie dzieci. Zawarły 
wiele nowych znajomości i nawiązały kontakty z rówieśnikami a różno­
rodność oferowanych zajęć i sposób spędzania czasu wolnego nie pozwa­
lała im się nudzić. Chciałbym podziękować pani Agnieszce Jaroszewskiej 
i jej córce Andżelice za nawiązanie bardzo przyjacielskich kontaktów z 
dziećmi, pomoc w organizowaniu czasu wolnego oraz aktywne integrowa-
nie dzieci zdrowych i niepełnosprawnych. Paweł Gall 
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Krzyżówka nr 3 
(dla najmłodszych) 

l. owoce leśne dla Smerfów 
2. zawsze na końcu zdania 
3. na głowie króla 
4. pięknie śpiewający ptak wiosenny 
5. ptak o długich nogach, lubiący 
żaby 

6. inaczej kumpel, przyjaciel 
7. śpiewane w kościele 
8. ochraniała rycerza ale nie zbroja 
9. dominuje w balecie lub walc 
10. wierzchołek góry 
11. naczynie pod łóżeczkiem bobasa 
12. cechuje zucha lub żołnierza 
13. nie warta wyprawki 
14. szkoleniowiec sportowy 
15. ssak z rogami z Tatrzańskich gór 
16.gra w karty lub lOOxlO 

Litery w oznaczonym pionowo rzę­
dzie utworzą rozwiązanie, które nale­
ży nadesłać do redakcji do 18 kwiet­
nia 2006 roku. 

Red. Eugeniusz Luc 

Krzyżówka nr 1 (dla dorosłych) 
POZIOMO: 1/szyścibut, 7 /popularnie skandal, nadużycie , 8/zespół 

pałacowo- kościelny na jednym ze wzgórz Rzymu, 9/kraj Dalajamy, 10/w 
starożytnej Grecji gliniana skorupka, na której sporządzano notatki, 14/ 
gigant- konkurencja narciarska, 17 /skrzydlate potwory o kobiecych twa­
rzach z mitologii greckiej, 18/Paul, aktor filmowy, 19/urwis, łobuz, 22/ 
przerwa w teatrze, 26/rusałka lub admirał, 27 /dawniej szpital polowy, 
wojskowy, 28/główna tętnica, 29/Carlos, gitarzysta. 

PIONOWO: l/inna nazwa porażenia mózgowego u dzieci, 2/przyto­
czenie czyichś słów, 3/dawny internat, 4/skazany na męki w Tartarze, 5/ 
instrument dobosza, 6/widziadło lub model anatomiczny, 11/rozgłos, 12/ 
waluta Indii, 13/pierwiastek z gr. helowców, 15/dawny podręcznik do łaci­
ny, 16/wyżyna w USA między rzekami Arkansas i Missouri, 19/ozdobny 
pas na spodniach oficerskich, 20/silnie trujący chwast, bieluń, 21/Maria 
słynna śpiewaczka gr. Pochodzenia, 23/12 sztuk, 24/tkanina wełniana lub 
miasto we Włoszech, 25/z niej pielucha. 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo, uszeregowane w kolejności 
od l do 16 utworzą rozwiązan ie, które należy nadesłać do redakcji do 18 
kwietnia 2006 roku. 

Red. Eugeniusz Luc 

Krzyżówka nr 2 (dla młodzieży) 
POZIOMO: Sitwierdzenie pochodne lub pewnik, 6/Jean, pisarz fran­

cuski autor "Wyznań", H/terytorialny lub szkolna władza klasowa, 12/ 
mała roślina. 

PIONOWO: l/starszy od szeregowca, 2/szachraj, matacz, 3/rasa psa 
lub sportowiec, 4/sucha kiełbasa z mięsa oślego , 7 /nieprofesjonalista, 8/ 
w mitologii greckiej bóg sztuk lub motyl, niepylak, 9/przed wyżyną, 10/ 
Nicole, aktorka amerykańskich filmów. 

Litery w oznaczonym pionowo rzędzie utworzą rozwiązanie, tytuł noweli 
Henryka Sienkiewicza, które należy nadesłać do redakcji do 18 kwietnia 
2006 roku. 

Red. Eugf niusz Luc 
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Międzyrzecz, ul. Wesoła 7 
Tel. (095) 741 24 00, marcolor@neostrada.pl 

• Kuchnie • Tapicerkę 
• Sypialnie • Młodzieżowe 
• Segmenty • Meble na wymiar 

e Sprzedaż ratalna 
e Możliwość dowozu towaru 

,.,PLAST 
ADAMIAK 

PRODUCENT • 

OKNA i DRZWI 

'/ 

z PCV i ALUMINIUM 
OKUCIA lll'dll ROLETY, PARAPETY 

Międzyrzecz, ul. Poznań~ka 106 
tel./fax (0-95) 742 16 42 

tel. (0-95) 742 16 43, 742 21 96 -l 

www.okplast.pl; e-mail: okplast@okplast.pl 

1. Komputerowe 
projektowanie kuchni 

2. Meble kuchenne 
na wymiar 

3. Szeroka gama kolorów 

4. Profesjonalny montaż 

5. Mierzenie 
i komputerowe 
projektowanie kuchni 
- GRATIS! 



CENTRUM USŁUGOWE 
66-300 Międzyrzecz, Os. Centrum 15 
' (parking przy PKO) 

tel. (095) 742 11 18 

SKLEP PAPIERNICZY 
ART.SZKOLNE 
ART. BIUROWE 

KI ..-~ 

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 

"INSTAL - PRIM" 
66-300 Międzyrzecz, ul. Reymonta 4 

Centrala: tel./fax (095) 7 41 27 29 
Hurtownia: tel./fax (095) 7 42 96 30 

www. instalprim.com.pl 

D AUTORYZOWANA DYSTRYBUCJA l MONTAŻ 
KOTŁOWNI GAZOWYCH l OLEJOWYCH 

D NOWOCZESNE TECHNIKI GRZEWCZE, 
SANITARNE l GAZOWE 

D HURTOWNIA INSTALACYJNA 

VIE§MANN V !'!a!!!!ERS 

PROJEKT-WVKONAWSnNO-SPRZEDAŻ 

kAMIENIA~J,WI 
Firma Judek 

66-300 M iędzyrzecz 

ul. Rzemieślnicza 2 
tel. {0-95) 741-18-92 

-nagrobki 
- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe\ 
-kominki \ 
- kostkę granitową 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokie) kolorystyce. 
~ ' 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

K MIR • 66-300 Międzyrzecz, ui.Sportowa 18 
tei.095 742 00 65 dom.742 13 83, kom. 607 094 542 

OKNA BRAMY DRZWI 

SUPER PROMOCJA 
• OKNA 1465x1435 w cenie • 499 zł 

• BRAMY GARAŻOWE od 795 zł 

\ 
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